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K U R I E R  W I L G i m

Grecja w ogniu walk wewnętrznych
ATENY. ((Pat). Wojaka rządowe o- 

U zyinują stale nowe posiłki, co znaniem  
korespondenta Hnvtisa powinno um ożli­
wić rządowi rozpoczęcie w odpowiedniej 
dla niego chwili w ielkiej akcji przeciwko 
powstańcom . Prezydent Zaimis przyjął 
na posłuchaniu Rodopoulosa, podsekn »i 
rza stanu w ministerstwie wojny, kióry 
poinformował go o sytuacji w Macedo­
nii-

RZYM. (Pat). W atykańska stacja rad 
jo w a donosi z Aten, żc w środę popołud­
niu wojska rządowe rozpoczęły w Mace 
donji walki z wojskami rewolucjonistów, 
które poczęto ostrzeliwać z armat.

Rewolucjoniści zajmują wszystkie 
przejścia 1 mosty na rzece Stimos, przez 
którą siły rządowe nie mogą sie przepra 
wić. Jeden z okrętów powstańczych wy 
kryto koło wy spy Amurgos w drodze do 
wyspy Santorji, W spółpracownik Yciti- 
zelosa — jak donosi dalej, taż stacja rad 
jowa —  hyły minister Miehałokopulos 
zwrocie się miał do Venizelosa z apelem  
o poniechanie wojny bratobójczej.

Sytuacja ogólna
ATENY, (PAT). — W edług osta tn ich  w. i-tfi 

flSłćf Petoponez, Tcasalja T E p ir pozostały w ó r  
dh rządow i, W  Sntou.kaeh, gdzie znajdu je  się 
głów na kw atera gen. Kondyllsa pnnn jr zupełny 
spokój.

Kzad wydał dekrel o konfiskacie m ajątków  
powstańców i  ich radzili. W szystkim  okrętom  
greckim  zabroniono opuszczać porty . Okręty

(-n<ir.orJcNvskic podlegają bardzo surow ej kon 
troll.

Z k rc ią  jest p rzerw ana w dalszym  ciągu ko 
m uuikncja telefoniczna i telegraficzna. Z wys 
py Samos nadeszła w iadom ość o aresztow aniu  
byłego przew odniczącego puriainenui Sopholi- 
nu k tóry  usiłow ał wywołać na  w yspie pow stanie.

Przed sądom w ojennym  lozjniczęly się piec 
wsze procesy oskarżonych o udział w po w sio 
ulu. W  A lenach i P ireusle  aresztow ano przesz 
lo J.OOtl osób. W szyscy oficerow ie którzy nie 
cieszyli się zupehiem  zaufaniem  został! zastąpię 
ni przez rezerw istów .

N arazić zan iechano  ataków  lotniczych prze 
elw flocie opanow anej przez powstańców. Pa! 
ro lu jące w ybrzeża i m orze E gejskie sam oloty 
rządow e donoszą iż wpobiiżu wyspy lk a i ja  wl 
dziano krążow nik „A vcroff“ O kręt, ja k  Iwk-r 
o t t  obserw ator, poruszał się z trudnością. W al 
kt toczące się między pow stańcam i a w ojska 
mi rząd.owcml byty bardzo krw awe. P o  obu stro  
iirch  jest wiciu rannych  "i zabitych.

Powstań ry zwyciężała?
BIAl OGRÓD. (Pat). W edle nstatnłeil 

wiadomości nadeszych do Jugosławjł 
pi zez t. zw. zieloną gianicę, sytuacja w 
Orccjl jest bardzo poważna 1 szanso zwy­
cięstwa przechylają się na stronę pow­
stańców.

MAŁE SIŁY POWSTAŃCÓW. l) -
IUAł.OGRÓD, (PAT). -— PrzcdM awiciel dz.eu 

nika „Po titlka", w ysłany do M acegcnji greckiej 
uzyskał wywiad z gen. K oudyiisem , k tó ry  oś­
wiadczył, że zupełne stłum ienie pow stania za 
leży ,*d popraw y w arunków  atm osferycznych.

Zdaniem  K ondyllsa pow stańcy rozporządzają 
nieznaeznem i silam i n ie  przcw yisznjącein l 2

Pancern ik  pow stańców  ,,A veroff<‘, k tó ry  jakoby  jest ciężko uszkodzony.

tys. żołnierzy. Kondylis tw ierdzi, że w  każdej 
chw ili może wzmocnić obronę w ybrzeży, rozpn 
rządzająe a rm ia  tiiO.OOO. Uważa on, żc nie na 
leży obaw iać się żadnej próby zaatakow ania wyb 
rzeży przez zbuntow aną flotę

WALKI, ARESZTY, KONFISKATY.
ATENY, (PAT). — Z Aten donoszą: W czoraj 

generał M etakass ośw iadczył, żc p a  zablokow a 
niu m inam i portu  salonickicgo w ojska rządow e 
przystąpiły  natychm iast do likw idacji pow sta­
niu w M aecdonji w schodniej. Na czele lej akcji 
stoi gcu Nondyłle, który  w yparł już na  d rn g  
brzeg rzek i Sfrum y rew olucyjne oddziały woj 
ska gen. Kaniennsj.. Akcję przeciw ko pow stań 
com z pow odu fa ta lnej pogody, obfitym  opa 
tłom śnieżnym  i mgły m usiano narazić  p rzer 
wnć.
- !

W  kotach gen. K ondyllsa tw ierdzą, że w od 
działach pow stańczych szerzy się dezercja z po 
wodu zniechęcenia i b raku  środków  żywności. 
Mówią również, że pow stańcy rozporządzają  Jo 
dynie górską arty le rią . Z dział swoich n i"  nio 
gą strzelać na odległość większą niż 8 klin. — 
Przejęte telegram y radiow e św iadczą, że po w, 
stańey z niecierpliw ością czekają na  posiłki od 
Yenizeicsa.

W A tenach dokonano wielu arciztow ań. M. 
in. aresztow ano byłego prem jera  Papanasłasiu . 
W edług krążących posłosek Papanasiasiu  pi‘ 
w ybuchu r,-wolty zw rócił się do  prezydenta rc 
publiki z listem , w którym  potęp iając pow sta 
nie dom agał się u tw orzenia nowego rządu zło 
żonego z osób cieszących się <e*ólncm zau fa­
niem obyw ateli, osób zdolnscb położyć kres o* 
hccnem u stanow i rzeczy 1 k tóryby móclł przygo 
•ować- nowe w ybory. A resztowano rów nież przy 
wódców zw olenników  Yenizelosu — Sophullso 
1 M ylanosa.

M ajątki osób zam ieszanych w pow staniu — 
rząd postanow i! skonfiskow ać na rzecz państw a.

Wojenne Pkrą*y francu­
skie i. brzegów GrerJI

LONDYN. (Pal). Agencja Reutera do 
nosi, że dla obrony interesów obywateli 
Francji udają się do Pireusu dwa krążo  
wniki francuskie „Tourville“ i „Foch“ 
oiaz torpedowiec ,.Verdan“, który obec 
nie znajduje się w Bejrucie.

Angielskie okręty
RZYM. (Pait). Donoszą z Malty, że an 

gielski okręt wojenny ,.Royal SevergM 
odpłynął w  kerunku Cypru, aby być bli 
żcj przebiegu wypadków w Grecji.

♦I u r n
odbędzie się ib e z w zg lę d u 'n a r termin w izy ty  w  Berlinie
LONDYN. (Pał). Gabinet W . Brytanji 

rozważał dziś sytuację wytworzoną po 
odłożeniu odwiedzin ministra Simona w  
Berlinie. Pogląd człomtow na te sprawę 
zmierzał w tym  kierunku, że rozmów z 
■ zadem niemieckim nie należy zaniechać 
f źe nie należy odrzucać nowe j okazji roz 
mowy x kanclerzem Hitlerem. W gabi­
necie przeważać m iał również pogląd, 
że w obecnej sytuacji, n ie należy dceydo 
wać daty wyjazdu Simona do Moskwy i 
l, ar sza wy, co w  okolicznościach dziś pa 
nującycl. mogłoby być uważane za posu­
nięcie. które w  Berlinie znowu mogłoby 
być źle n ozumiane. Stojąc wrięc na sta­
nowisku, źe w Izyti Simona w M oskwie i 
\A arszawie dojdzie do skutkn, gabinet po 
stanów ić miał. że decyzja eo do wyiazau

Simona zostanie odłożona nż do następ  
nego posedzenia, które odbędzc s/ę w  
najbliższą środę w  oczekiwaniu, że w  
toku debaty poniedziałkowej i dalszego 
kontaktu dyplomatycznego z rządem nie 
mieckim sytuacja n/ero się wyjaśni

I znując jednak zasadnrezo, że jak- 
najweześułejsza okazja wyjaśnienia stu 
nowiska rządu sow ieckiego i polskiego 
jest dla dalszego przebiegu rokowań o 
program londy ński wskazana, gabinet 
zoccyaow ać miał również, żc, gdyby ze 
względu na sytuację wyjazd Simona był 
utrudniony do Moskwy i W arszawy, po 
jechałby narazić Eden. SAM JEDNAK  
FAKT ODBYCIA WIZYTY W MO­
SKWIE I WARSZAWIE ZOSTAŁ

PRZEZ GABINET ZDECYDOWANY 
PRZYCHYLNIE.

Natychmiast po  posiedzeniu gabine­
tu premjei Mac Donald odbył rozmowę 
ze stałym  podsekretarzem stanu w Fu- 
rełgn O ffice Vansittartein udzielając mu 
odnośnych Instrukcyj, aby o  decyzji ga 
binetu poinform ował zainteresowany eh 
ambasadorów sowieckiego i polskiego,

W  godzinach południowych Vansit- 
tart przybył do ambasadora sow ieckiego  
Majskiego a następnie do ambasadora 
polskiego Raczyńskiego, informując, żc 
rząd brytyjski ud planu złożenia w izyt w  
M oskwie i W arszawie nie odstępuje, acz 
kolwiek szczegóły wizyty co do daty i 
składu osobowego n ie zostały jeszcze o- 
stateezuic przesądzone.

NIEZALE.ŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Trzeba podnieść wieś. — Hrabia Fredro na Pohulance. — Przed gi­
gantycznym raidem lotniczym dokoła dwóch Ameryk. — Jerzy Fry- 
deryk Handel. — Bez zbytn ej gorliwość*. — DZlAŁ PRAWNICZY.

GEN. KONDYLIS
grecki m in ister woiny.

Groźba miętfzynarotk - 
wyclt komolikscyl

B LU O uRÓ D , (FAT) — P rasa  jngoslowta© 
ska przepełniona jest K ia d o M śd tu n i o  rew o 
iucji w G .ecji.

„PRAW D a "  donosi o  koncen trac ji b u ł
garskieh i tureckich  na granicy greckiej i  nisze, 
ze w ypadki w G recji grożą w ywołaniem  mpli 
kaeyj m iędzynarodow ych. ,

„POLITIKA^ rów nież obaw i« się zat .twist 
wla ogólnej sy tuacji na b a łk a  <ach. Jcd .io  « t»  
je  się być — zdaniem  dziennika —  w każdym  
razie  pew nem , że sy tuacja  w Grecji n ie  w yjaśn i 
«Ię przed upływ em  kilku dn i, nn.w-et gdyby « «  
szło do  zw ycięstw a tej czy innej strony , p u .do  
waż operacje  w ojenne foczą się n ą  zbyt rosie# 
lym  terenie.

ZAMKNIĘCIE GRANICY BFŁGARSiśO- 
GRECKIEJ

SOFJA. (PAT). —  Gazeta „Canibana* d o w -  
8l, że granica bułgarsko—grecka ,ics? od trzech  
dn i zam knięta.

W  Petriczu  na granicy M-.cedonj bułgarskiej) 
i greckiej od w czoraj słychać w yraźnie odgłosy 
bitwy.

Wojska włoskie 
do Afryki

NFAPOL. Ładowanie żołnierzy i 
sprzętu wojennego odbywa się w dał  
szym ciągu. Parowiec „Gang" m iał od 
płynąć wczoraj wieczorem do Messyny, 
skąd zabierze do Afryki wschodniej i 19 
oficerów, 71 podoficerów i 2.0Ó2 żołnie­
rzy.

RZYM. (Pat). Sztab 75 pułku piecho 
ty, łakźe pierwszy i drugi bataljon tego 
pułku załadowano w Sy^alkuzach na o  
'kręty odpływające do Afryki W schód  
niej.

400 aeroplanów wysy­
łają Włochy do Afryki

BERLIN (Pat). Niem ieckie hinro In 
formacyjne donosi z aKiru: Rząd w io­
ski zamierza rzekomo wysłać znaczną  
ilość sam olotów do Afryki wschodniej. 
Obecnie prowadzi on z rządem egipski]) 
rozmowy w sprawie przelotu samolotów, 
włoskich nad terytorium egipshienż

Liczba sam olotów, które udają się do 
Afryki wschodniej nie jest znana W ed  
le krążących pogłosek iest mowa C 400 
samoli/taeh.

f
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Ustawa o świadczeniach w naturze
na niektóre cele publiczne

O Ł G IN A U ft OflUPS

TYLKO MiESIECZNIE

Na osłatmem jłcsieózciiiu Rady Min; 
[slrów  poza ustawam i, o Których już pi­
saliśm y, uehw.tLmo jeszcze jeden pro­
jekt, którego treść ale była opabitkoww 
na. Projekt tej usta>vy posiada tytuł: 
staw a o .świadczeniach w naturze na nie 

| które cele publiczne”.
Projekt ten dotyczy uregulowania t. 

Le w  szarwarkii. t. j. świadczeń mieszkań  
i ó w  gm iny w naturze na cele publiczne. 

IW  projekcie tym przyjęto zasadę, że nie 
będzie to zw iększenie dotychczasowych  
Świadczeń publicznych lecz zamiana pcw

n jeb  świadczeń pieniężny eh na św iad­
czenia w naturze.

Projekt zawiera szczegółowe przepisy 
w jakich wypadkach będzie stosowany  
szarw ark, Ustawa w ięC,”-przynosząc od­
ciążenie w świadczeniach picmiężnych 
wywoła duże zainteresowanie w posel­
skich kolach roluiezyeh, które uważają 
ją za dalszą ulgę dla ludności wiejskiej.

Jest to już ostatni projekt usta wanta w 
czy, jaki wpłynie pod oftrady M uru  w 
bież. sesji.

Otwarcie nowego lo k a lu  Związku 
inwalidów Wojen. R P . w  Warszawie

Wyjaśnienia min. Sprawiedliwości
w sprawie aplikantów sądawych

* \  łych  dniach minister Spraw ie­
dliwości p. M ichałowski przyjął delega 
<cję Zw. Zrzeszeń Aplikantów Zawodów  
Prawniczych. Delegacja prosiła Minisł 
ea o  wydanie odpowiednich zarządzeń, 
m ogących przyjść z pomocą dużej ilości 
bezpłatnych aplikantów sądowych oraz 
rapy ty wata w jakim stopniu realizacja 
projektów zm iany prawa o ustroju ad­
wokatury dofy(wyłaby aplikantów adwo 
t ackieh i sadowych.S '

W tsdpowiedzi p. Minister oświadczył 
rre dla unormowania obecnego słana rze 
czy wydał jłoleeeait aby w ały płatne 
przyznać w pierwszym  rzędzie asesorom

sądowym  Co się tyczy bezpłatnych upli 
kantów’ sądowych, to  Minister obiecał w 
miarę możności budżetów yeh przyjść im  
z pomocą.

W  sprawie projektów zmiany prawa | 
o ustroju adwokatury, p. Minister oś­
wiadczył, że w żadnym wypadku ewrn j 
tiiałm- zmiany ustroju adw okaturyr nic 
będą dotyczyć aplikantów, zapisanych oj 
bcenie na listach aplikantów asdwokae- 
kieh, jak rów nież obecnie urzędujący clij 
aplikantów sad-nvyeh. Eweutualuo zmia: 
ity dotyczyłyby tylko apliKantów przy ! 
jętych już na podstawie nowych przej; ■ 
sów  z ehwilą wejścia w życie now eg« ' 
prawa o  ustroju adwokatury.

5 orawa krw i bydlęcej w  przem yśle
Ministerstwo Opieki opracowuje obec 

m c projekt przepisów, które mają unor 
mować sprawę krwi bydlęcej w przemyś 
łc. Używanie SŚfwi bydlęcej stosowane

jest przedewszyst kiein do klejenia dyk-| 
ty i naraża pracowników na niobzepie- 
czeńslwo zakażenia.

Oburzenia w  Niemczech
spowodu angielskiej „białej księgi“

doszukiwanie >się różnic między oświad 
czcniem kanclerza a faktyczncm wycho 
waniem narodu niemieckiego i w zaKon

REW,IN (Pat). W związku z opubli 
kowaniem ,,białej księgi’* w Londynie u- 
rzędowa narodowo - socjalistyczna lco- 
*-ęs...mdencja prasowa występuje prze czen.u pisze: lAnglja usiłuje uanowo
ciwko temu w  niezwykle ostrym tonie, wzbudzić nastrój nieufności, który za-
Korespundencja cytuje z białej księgi u . czyna się już rozwiewać. Posunęła się o 
atęp o „duchu, w którym organizuje się na daleko w swoim sądzie o Niemczech

Charakterystyczną rzeczą jest, że cala 
prasa popołudniowa powstrzymuje się od 
jakiegokolwiek komentowania wytworzo

mkkbioż niemiecka, wywołującym ogól 
ńe uczucie niepewności '. W ywodów bia 
tej księgi nie można 'przemilczeć, zmusza 
jfą one do najostrzejsze, odprawy.

Dalej korespondencja oburza się na
uej sylnacji

WARSZAWA. (Pal). Wczoraj odb\to  
si-ę uroczyste poświęcenie i otwarcie no­
wego lokalu Zw. inwalidów wojen. Rze­
czy pospolitej przy ul. Krakowskie Przed 
mieście 60.

Aktu poświęcenia lokalu dokonał ks. 
kanclerz Muucrsberger, (który wygłosił 
krótkie a serdeczne przemówienie, po- 
ezem prezes zwę inwalidów’ poseł W ag­
ner powitał pranjera, członków .zątiu 
i zaproszonych gości.

Następnie zabrał glu.s prciujer Koz 
łowski.

Wspomniał on na wstępie wspolpra 
cę swą z prezesem związku Wagnerem, 
a dak-j mówił o' szczęśliwych chwilach  
życia, kiedy był żołnierzem. Przypomi­
nają się prcmjerowi chmurne lala młodo 
śei i im  li, że siłą narodu jest jego spraw 
i8°ść wewnętrzna, Iklóra jest niczem iu- 
r .e m  jaik pogotowiem wojemuem, jak k o  
m eczog.gotowością poniesienia ofiary 
kiwi w obronie-ojczyzny’. Dla tych, któ 
r/y w’ wojnie nie brali udziału, inwali­
dzi będą symbolem tej ofiary. To jest la 
wartość moralna którą inwalidztwo w no 
si w życie tych pokoleń, które w’ wojnie 
już nie orały udziału

W o.slatnicm przemówieniu w Sena­
cie pieaijer powiedział: Jesteśmy diun 
nem polskem pokoleniem dlatego, żt 
nie. innomu pokoleniu, a nam przypadło 
w udziale wywalczenie (niepodległości. 
Niewątpliwie, największą dumą naszego 
póko'!< aia jest ta właśnie jego częśe' któ 
ra złożyła największą ofiarę, oiiarę krwi. 
Tu wspominamy zawsze naszych przyja 
ciół i kolegów poległych, tu stoją przed 
nami ci. których siły upośledzone zosfa 
ły w Wiięiksz.yin lub niniejszym stopniu 
przez wojnę. I dlatego, jeżeli d e ś  otwie 
iatny ten lokal, oświadczył prenijer. 
niech będzie mi wolno jako szefowi rzą 
du, ośwadozyć: Cześć.

Po preuijerze przemawiał płk. Wale 
ry Sławek.

Należymy do pokolenia-'szczęśliwe  
go-, mów ił prezes, albowiem poprzeunić 
pokolenia, które o wolność walczyły, koń 
czyły przeważnie sw e walki klęską. My 
wyszliśmy z wojny jako zwycięzcy. Jeśli

^osłowle interpelują 
min. Simona w sprawie 

wizyty w H&\ nie
f.ONDYN, (PAT). — w  czasie dzL-ńcjszycti 

obrad w izbie gmin wywiatzała się eharak terysty  
cena  polem ika między przyw ódcą opozycyjnej 
naibour T arły  L onsbarym  », m in istrem  spraw  
xagr .Simonem.

PiSmsburc zainterpetował min Simona w spra 
une podróży .tego do Berlina. Mlnłstc- odpo- 
wteóEtal, że' klntlerz Hitler jest zaziębiony, wo 
toec ęzego rozmowa, cata musi ulec odłożeniu. —• 

w.adezenic Simona, w ktorem oznajmi! on o 
irafctebieala i chrypce Hitlera, izba gmin przvję 
tk a Weootoselą i dopiero po pewnej eh wiń l 
ląo napomnieniach pi zewcdnicząecgo wesołość 
m inetą.

. L aoshury  następnie zapytał, czy w iadom o, 
k iedy wobec te ro  nasiąpl wizyta.. S m on podkre 
elit, że co do te j spraw y tn pozostaje on  w ko D 
tlkY ń  fc rządem  nientiecktm . W obec tego Lans- 
kury zw rócił się raz jeszcze do m in istra  z oyta 
nem . czy oke u o a ia  on  za stosow ne, by wpły 

„ nf  'na k- tlt-gów w  cablnecle, aby wycofać „bia 
Jisj, 'faVw'ę*‘ zanim  rozm owy n>c odbędą sic. Na 
»0 S'n»on ener-dcwilc odoow icdz 'a ł przerzaeo..

N astępnie tabourzysla  K oks przy ogólnej we 
KtłłoSct izby zapytał czy Simon zdecydow ał sit; 
n a  datę  sw c«o wy.Iaz.du do Moskwy; Gdzie .naj 
Ipridoezniej cb ryoka n ic  panuje**.. Na py tan ie  ło 
Sim on nie odpow iedział,

*. LaboiKrvki oMęoiają 
„HI łą ks’ę^ę“

* LOŃOYN, (PAT). — Na zebraniu  p a it jl  la 
tjourzystów . w którein  w ziąt również' udział 
amsewodniczacy konferencji rozbrojeniow ej Hen 
der.son, om aw iana była sp raw a M alej księgi: —r 
/ęb ran ir : pow zięło jednom yślnie rezolucje, w 
k tó re j w yraża ubolew anie, że M ata księga 
HZktrdzi w  znacznym  stopnin  [lOwodzenlu koil 
tferencji rozbrojeniow ej. 1'ozatein postunow-ioiMi 
pos>«wić na poniedzlaikow em  posiedzeniu izby 
(p n ij wniosek potępiający  białą księgę.

Saara strefą zdemilitaryzowaną
PARYŻ. (Pat). Agencja Havaisa dono

si z Genewy, że z  opublikowanego listu  
bar. Aloisiego do sekretarjatu Ligi Na 
rodów wynika, iż sprawa zdemilitaryzo 
wamia zaigrębia Saary będzie załatwiona 
w drodze bezjżośrednich rokowań fran­
cusko - niemieckich. W  liście tym Aloisi 
podkreśla, że rząd francuski zwrócił się 
za jego pośrednictwem z prośbą do rzą 
du niemieckiego, by ten wypowiedział 
się w fprawie demilitaryzacji Saary

Rząd niemiecki poinform ował rząd fran 
cuski, że zgadza się na włączenie terytor 
jum Saary do strefy zdemilitaryzowanej,
przewidzianej jjrzez traktat wersalski. 
Że swej strony rząd francuski zawiado 
m it rząd niemiecki, że przyjmuje to oś 
■wiadczenie do wiadomości i że zgadza 
się prowadzić bezpośrednie rokowania 
w sprawie uslalenia szczegółów włączę 
na zagłębia Saary do strefy zdeimilitary- 
zowanej,

N i Zimku
WARSZAWA. (Pat). Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 
prezydenta Warszawy Stefana Starzyń­
skiego.

Rokowania handlowe 
pohko-łotewskie

RYGA. (Pal). Prasa łotewska donosi 
że nieba w em ma ją być wznowione roko 
wana handlowe z Polską, które inają do 
prowadzić do ożywienia wymiany gospo 
darczej międzj obu krajami.

Giełda warszawska
\VVRSZA\V)A, (PATi. B erlin 213,00 — 21-100 

— 212.00. Londyn 21,75 — 24,88 — 24,62. Kabel 
5,23 — 5,26 — 5,20. P aryż 34,97 — 35,06 —  34,88 
Szw ajcar ja 172.38 —  172.81 —  171.95.

D olar 5.22. D olar zt. 8.87 i pól. fiubed 4.55 i 
pół. Czerwonce 1.12. Budowlana 45.50. D olarów  
ka 52.50. Inw estycyjna U l .50

Nawa potyczka we*n. 
w SnwiPtorh

MOSKWA. fPAT) —  Ogłoszono tu  emisję 
w ew nętrznej pożyczki państw ow ej na sum ę 100 
m iljonów  rubli.

Pożyczka spłacana będzie w ciągu 10 lat. — 
Obligacje lej pożyczki mogą być sprzedaw ane 
i zastaw iane bez ograniczeń.

\

Akcja prteciwźydowska
w P«l«tyni«

T EL AVIV, (PAT). — Na ulicach  Jufły  (Kiju 
wity się afisze w języku an ib skhn  i angielskim  
w zyw ające Arnbów d o  bojkotu żydow skich  skle  
pow i kaw iarni.

Afisz.e te  noszą znaki sw astyki, wobec eze 
go gazeta „Al Isam la”  tw ierdzi, że afisze te 
przyw iezione zostały z  E uropy.

Dr. Zołkindson
chirurg 

powrócił
Przyjmuje: 9— 1 i A—6.

postawimy p> tanie ,jaX s.ię czuje ten, 
Itóry jako inwalida jfifyczny wyszedł i  
wujny i gdybym porównał samopoczu  
cie legii', który będąc zdrowym i w pełni 
sit w tej walce udziału nie wziął, to 
wierzcie kołedz\. że .samopoczucie okale 
czonych inwalidów będzie mocniejsze i 
godniejsze, l^atego dla młodych pokoleń 
które podrastają, które nie mogły brać 
udziału w walce, w y inwalidzi i my sta 
r>y żołnierze mamy 'być wyćliowa w ca-mi, 
klórzyby ,mi drogę właściwą dla życia 
wskazali. To jest ta rola, jaka po wygra 
nej walce, po wygranej wojnie, na nas 
dziś .spada. Jaku wychowawcy musiny 
powiedzieć, że nie ten marnuje życie, 
który w walce straci je, lecz ten, kto prze 
chodzi obojętnie i będzie musiał zadaę 
sobie pytanie: Coś ty wrtedy robił Rozu 
miecie koledzy, jaka wartość, jaka powa 
ga jest tych, którzy do walki stawać się 
nie wahali i kiórzy zdrowłS swego i ż.y 
cia zanadto nie szacowali, albowiem mie 
li dla siebie i cele i ukochanie o wiele 
wyższe.

Ostatni przemawiał prezes tederacji 
PZOO. gen. Górecki, składając zwią/ko  
wi życzenia w imic-imu 11 organizacyi 
zgrupowanycli w FID \C-u. Potem goś 
cie zwiedzili lokal, podejmowani przez 
inwalidów lampką wina,

Wiadomości z Kowna
AltESZTY WŚRÓD W OI.DEM 4RASOWCÓW.

W K ownie aresztow ano kilku głównych przy 
wóilców dekonunej w dniu  7. 6. 1934 r. próby 
zunte.chu wojskowego. W śróó aresztow anych 
znajdu je  się lotnik T iragus, który pierw szy spo  
Aród przywódców zam achu w yraził swa. skruchę 
i miunownny byt na.stępni-s kierow nikiem  litew 
sk le j szkoły szybowców. Podczas rew izji w mlc 
szkan in  lotniku znaleziono przygotow ane przez- 
P iragusa edczwy na  rzecz W oldem arasa.

ZAKUPY SOWIECKIE.
Przed k ilku  dniam i Sowiety zaw arty w 1.0 

wio tra u z a k r ję ma zakup około 100 wngonóy 
siem ienia !ln,ianego od kupców  -/ W ielkiej JtAt 
wy j Okręgu K tajpiąDkiego.

—~o()o---

Llczbii ludności 
w Łotwie

PtWstwowjr* D epartam ent Statystyczny uzy 
ska t 1 m arca 1935 roku ostateczne dane. odno 
szącc się do spisu ludności, p rzeprow adzone 
go ostatnio na Łotwie.

13 lutego 1935 roku o godz. 24 na terenie 
całej Łotw y było 1.944.933 m ieszkańców ; w tej 
liczbie: Vidzeme (I.iflandjn) — 103.242; Kurze 
me (kurland ja ) — 291.-132; Zemanie f-Sr-inigajja 
— 298.103; I.atgnle (iLa1g»;1>a) — 565.503 i w Ry­
dze — 384 653

W  ciągu ostatn ich  5 ila.t hozba ludności w 
Łotw ie wzrostu o 44.888 ludzi. Najw iększy przy­
rost by ł w Latgalji (przeszło 23 tys.), dalej /c m  
gate (10 tys.), Kurzemu (3.500) i V idzeme (1.600L

26 rybaków 
wśród birzy

RYGA, (PAT), — 26 rybaków  ęstouskjeh * 
wyspy Oz cl burza uniosła na pehie mroze.

T ylko  4 z n ieb udało  się dopłynąć do hrze 
gów K iirlandjl. Is tn ie je  obaw a, że 22 nłonęlo

Naqroda literacka 
Krakowa za utwór 

dramatyczny o czynie 
Legionów

KRAIKÓW, IPATl. — W  środę wieczorem na 
Mąpito rozstrzygnięcie konkursu  o nagrodę itr 
prezydenta m iasta  Krakowa za najlepsze utw o 
ry dram atyrzn.- m ające za itireść. zb rajny  czvn 
Ićgjonów  polskich.

Uchwalono podziedić ph-rwszą nagrodę na 
dwie. P ierw szą nagrodę w wysokości zł. 3.00(t 
jirzyznano autorow i sztuki „Trzy m gtv‘‘. Nagr^ 
dę w wysokości zł. 2.000 au to row i sztuki ,.Dni 
K ordjanow e“ .

Po rozpieczęlow aitiu pieczęci, au torem  pierw 
szej sztuki okazał się M arjan Niżyński a  d ru , j*j 
Jerzy  B raun
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Trzeba podnieść wieś
Silnie pogar*2 #jąóA się sytuacja rc I- 

ziictwa w Polsce skierowuje powszechną 
uv,-agę na to niezmierni j wagi u nas za­
gadnienie. Nic dziwnego. Każdy, poczu­
wający się do współodpuw ieilzialności za 
państwo musi zdawać solne sprawę, jnk 
< gromne znaczenie p o 1 i t y c z n e mie- 
M-i w sobie sytuacja materialna 72% 
ogółu ludności, zatrudnionych w rolnic­
twie i zawodath pokrewnych (leśnic­
two. rybołóslwo).

Kontrast pomiędzy stanem miast i 
wsi sta je, się i oraz widoczon j ty . Jeżiii 
chodzi specjalna o W arszawa;. |o kun 
trast len jest wprost uderzający. OU/ót 
konsumcyjn\ Warszawy razie inu-iiałby 
zbiedzoeego w« niaka. gdyby on miał 

a co wtasneini oczami to oglądać.
SciśLe ekonomiczne zagadnienie opła­

calności rolnictwa przeobraża się w łych 
warunkach w kapitalny problem pole 
tyczny: z e s j io  1 e n i a w s i (1. zn. 
jej mieszkańców i ■ P a ń s t w e m 
Pofrąi d o b a  jiroblem w swojem oslat- 
niem z <inia 1 b. m. przemów leniu mi­
nister rolo twa i rekirm rolnych p 
.hdjusz Poniatowski. Slwienlził mówca 
m iii., że

„bita! ilzli'i<iw iie /ns!:-u  il na wsiS jnilsKicj 
»./eri'g i'j.\ itnH.ón złych, Mim* przez puikslwu- 
wość pulsie; maja Isyć zm artc. Nie .S|iv/.yj:il nu 
tenai. aby * ię  dm .a ln  łalw.a nsiiism tć z liliżenic  
i zfsjn iltiiii' liu lnnśri wieis-Uici z f-iń stw o n " .

Mimo cennych iezu!la!ó,v o-uągnn - 
tycii przez akcję oświatowa i go-.podar- 
r/ .ą .Rządu oraz przez wph w  woiska 
mówił MimNier — nikt /.upewni- nie po­
wie, że stan jest jfni dosUóaąły i niema 
tu nic więcej do zrobienia.

Min. Puiiidlow siii j■ -st. c/łowirkii ni o 
wyraźny cli. znanych jioglądacb w dzic- 
dz.mie spoleczno-ngrarnej. Nie był nigdv 
jednak krzykaczem ani demagogiem i 
d/is leż wypowiada swe poglądy w sjio- 
sób umiarkowany. 'I\an więks/ą wagę 
posiadają w obecnej chwili jego proste, 
ale jasne stwierdzenia:

, .W ę w szys tk ich  zab iegach ,  k tó re  I *ji| p rzed  
n a m i  jc*i beziv: |lp :eii ia  je d n a  z r “r / y  |)iiw;ii 
nyeh i a ł a j a  pa rec lH ryń ia .  Piiniii-iunty, i e  nie 
orzez  kogo in n rg n ,  ty lko  przez  w p ływ  znlior 
eńw ł if ła  o n a  w Pitłscc p n u  slrzynta im . Z Chwi­
lą bowien! i 'dy znlinrei  w a ki: ii- p r i e c la c y  jmi 
n k l  C.ub au#yjHlbkf« cc!;- jiolilye/.ne. spn lrezeń  
s iw o  misze całym  sw ym  w js i tk ie m  m u sia ło  s i‘- 
ten n p rzeciwstawić .  b ro n iąc  pul.skiusn s tanu 
j c  s ia d an is .  i-hrcniiie  i u w a ża jąc  zn ubow ia/.ek 
u i s r c d m n  u t r zy m an ie  ziemi w .staniu nieiMiiJ- 
leiinńicyns p u m  im  ji. Zjnwi.slin bezpaścsi tn in  
jmi we,[ni nie p p r iy ja l j  rów nież  szybk iem u  i-o 
/w o jo w i  p a rce lac j i .  Zbvt iłużii było  znleglośi !. 
a ż e ln  je mnżiia  by ło  o d r a z u  od rob ić .  A m-nż.;- 
i zbyt d użo  !>\ In nac isku  ludzi m y ś lących  ir 
-szeiłe leni i- v  loomi ka io g o r j r -n i ,  k ló re  sio i ilrwu 
lity w u m y słach  polsk ich  za czasów niewoli u 
k tó re  d o p u t r j  waty sio w konserw  nwiinin w ie l­
kiej  w łasnośc i  z iem skiej  iv s ia n ie  nlenarii .szal 
n yn  czynu  p-Crietyezneae... Zaciażylo to n i  
o k re s ie  l?- '' i)nśeednio p o w o je n n y m  i popełn iła  
Po lska  Idad e i isnoda rezy , o d h n d n n i i in e  fo rm ę  
peodukej i  ro ln e j  w zn aczn e j  e iyśoi wie lk ieb  
wars/ .ł iUów, lam , g d / ie  o n e  u trzy inue  s i r  nie 
tisof>tv“.

Najczęściej problem rolnictwa w Pol­
sce rozważany jest / punktu widzenia
m u m w a a a u E w i 1

Hrabia Fredro 
na Pohulance

(Przedstawienie dla szkól,)
Dziś ujrzymy ...Siuby Panieńskie" 

ita.rbardzitłj ronian-ty czną Komedje fre- 
drow ,ką, tchnącą tą pogodną oimosfe/ą  
cichego dworu polskiego w bywszej 
Galicji, podszytą sarkazmem i subtelna 
satyrą do której się nie każdy z licznych 
komentatorów Fredry dokopał. Profeso 
rowie Kucharski, •Chrzanowski, Gunlhrr,
I ewestan, Stanisław Ramowski, literat 
1 Yzymała-Siedlecki piSah d u /o  o dziedzi 
su z Bcńkowej Wiszni1, tworzącym swe  
dzieła <tla wyyyczasów po wojnach naipo 
leońskich, które z bratem odbył w ciean- 
i,o zielonym surducie, w [kapeluszu sto­
sowanym z trójkolorową kokardą, zgar 
bło-ny na derc-szowatym koniu, z rudyut 
jak płomiei, czidirai modnie strzyżonym 
p- a -maiuj (bieś Fredro, 18 letni kapitan 
adjutant '.major w 5 pułku strzelców kon 
nych, jśaK sum o sobie pisze, w zapiSKacb 
.,1'rzy po *rzv w \borne j gawędzie to i  
nk-rskiej. M ■^pomnijmy nawiasem że

opłacalności, dochodowości większych  
warsztatów rolniczych. Dokoła lej kwt 
stji czyniony też jest największy huczek 
przez większych wdaścicićli, dysponują­
cych środkami na iibronę swoich intere­
sów'. Tymczasem kwest ja rolna nta zna­
czenie daleko szersze, zwłaszcza w obce 
ncj krytycznej sytuacji rolnictwa. W r. 
1921 w Polsce było-ogółem 3.2(52 lys. go­
spodarstw . z tych zaledwie MO I 3 . o ob­
szarze ponad 50 ba. Mosunek ten w cią­
gu ubiegłych 14 lat zmienił się' znacznie 

;    ---

na li psze dzięki akcji parcelacs jnej i osa 
d.11 iczej —  z wpuszcza w okresie lepszej 
konjunklury lat 1920---30.*.kiedy n.ini- 
sliem reform rolnych byl prol-. W. Sta­
niewicz. Niemniej akc ja parcelacyjna nie 
Osiągnęła w Police ligdy l-ego- natężenia, 
klóre byłoby zdobię radyjka 1 niej zmie­
nić prze.slar/.nlą strukturę rolną wsi. 
Min. Pom dow-ski trafnie selia raki ery zo- 
wal w wyżej zacytowanych słowach  
•r lówne jK) wody tegó zaniedbali ia.

Dzisiaj ekonomiczna kweslja opłacal-

m . 7ę--k

SKr ^*• * " /  • ” - s- 5 |  x o;

Obchód 100-lecia
» , K a le ^ a l i"

I).'li;::il MinisIersiMa WŚ R. 

i O. I‘. prał liyslr.n i f f it c  

mawia w 1 h l.siiiglorsic ind 

czas urcWy.Meą > abtiłi alti 

10()-i‘j wkgzi«ięy, ^pisai-.ia lia

'-kieęo oposg nnnailowi-^i 
..Ky-let .lia"

Po rozw iązaniu oariamentu 
na Węgrzech

I5U1) PKS/ 1. (Pall. W wnlacl. dolu /.e 
pointoTinowanycli mówią, że niespodzie­
wana decyzja 'rozwiązania parlamenlu 
węgiei sl.iego nastąpiła wskul.-k ia.go. iż 
jMimimo uchwalenia vo!um ■> iij-i u i i. 
dla rządu (ióiniiosa w slromii; Iwie ;•;• ■ 
'iowem ujfiwmfły się ró/niec zelaft. F‘cw- 
n;, grupa przeciw slawita s i , dąi®i'9'b 
pciianji ra ed do polityk; refoi.ny ,i u.-óhi- 
wała -wywołać dominujący wpływ żarów 
i-.o iv d/iect/nie polityczne j jak i gospo- 
darcezj. W lej sytuacji rozwią/.auii izby

przy o d w r o c i e  w o j s k  f r a n c o  d c  i c i i  / i  r w ą  

b S i P  r o K i i  F ' r e d r o ,  c h o r y ,  [ j o z ę i s f a l  w  W i l  

m e  i nie c h c ą c  h y c  j e ń c e m  K o s  i, u m k n ą ł  

z a  g r a n i c ę  p r z y  p o m o c y  j e - d n e g e  /  o ó y -  

w a t c l i  t u i e j s z y c h .  G z y  n . ‘ o  n i e  m a  o t a m  

s / c / i  g ó l o W '  M o ż e  h v  m ł o d z i ; . ' / ,  z n » n t e r e  

s o w a ł a  s i ę  j i o b y t e m  F r e d r y  w i l o l e ' . ’ 

P o  s p e c a c h  z a b r a ł  g l o s  d ł u g o l e t n i  u  

cenzent f r e d r o w s k i c h  s z t u k :  B o y - / - ' l ' ' ó -  

s k i .  U c z y n i ł  t o  w s w ó j  s p o s ó b ,  / ; . p u s z c z a ­

j ą c  s o n d ę  r e n t g e n o w s k i c h  s w y c h  d c / u  w  

g l e b i e  l e k k i c h  k o n i e d y j  i far. i'r*'drmv 
s k i e b .  D o j r / a )  t a m  n o w e  r z e c z y ,  k t ó i e - a i i  

s i c ;  p o d z i e l i ł  z  c z y t i - l n i k a i n i  w  k - i e / c e

gdz to
Irząsa na strzępy szluczne gmachy za­
wodowych krytyków literackich, u s k a ­
zując ich brak... zastanówi«nia i OSrjonjjg- 
c ji w jasnye.li-wszak i nie h« rmi tye/uyni 
stylem pisanych utworach hrabiego, kto 
re-go otirazki z życia szlachty w p u lo w ie  
XIX w należy jednak c/y lać i słuchać > 
uwzględnieniem ironicznego riiniechu  
jaki miał na ustach autor, o p  sujjufe na j 
bliższych bliźnie h

„.Nluby Panieńskie" mają swe rozmai 
fe tradycje. Z pewnością teatr kra ko w 
ski, ten z lat przedwojennych, widzący w 
swych unirach ind i z epoki Free!r\. 
m i a ł  najlepsze dane na u c h w y c e n i e  s ły­

siało się koniecznością.
Grup f t  Ba t l i l e n a  w r a z  z grupa.  20 po - 

s iów r o e w i ą / a n e j  U.by dzi ś  po j i o ł u d u h i  
j j o w c ź m i c  de c y z j ę  o s t a n o w ^ k u  tej g r u ­
py.  i ) o iv  hc/a-s ni'  v. i adoi i io .  c / v  g r u p a  
Bol l iktna ze swi i / ini  s t r u n a  k a m i  p o z o ­
s t a n i e  w p a i t j i  r-zęKlnwcj. czy leż z n ie j  
w y s tąpi .  P r e m j c r  (ićunlbós wyraz /  w iek -  
sz-czścdą |>ailj i  jcdneiscj n a ro e !o w ej  r o / p o -  
c / y n  i ei/iś. w k a / d p o  raz ie  z .e.d.-i ener- 
g ja .  a k c ją  i r ; / e d  wyl iorczą .

— « 0 » —

1 ■ i. Nie1 roli i l  z k o m e d j i  Kredry an i  k a r y  
k a t a r y  jak w W a r s z a w  ie /. Dam i i i uz a  
ióv . an i  l ia letu,  j-ak z . Jowja!skie-go,  d a ­
wał  coś  wiiaaąj: be z p o ś r ed n i oś i -  wra że i i .  
' l i i i  le ze Ś lub i iw  —  ro lę ,  I, l ón i  \vi-Jvwc 

t a m  gra.ną / b y t  s e n t y m e n t a l n i e ,  zbył 
d w o r s k o ,  zbyt  ś w i a t o w o ,  zbył  o m d l e w a  
jąeo u k a z y w a n o  t a m  t a k a ,  j a k ą  c h c ia ł  
m ie ć  u i io r ,  n i e z b y t  m ą d r ą  p a n i e n k ę  z 
l i r z ec i ę ln eg o  d w o r u ,  t r o ch ę  m Y ś n m l ą .  
p e ł n ą  w d z ię k u ,  p o p y c h  m ą  i c i ą g n i o n ą  
p r z e z - d r u g ą  gą sk ę ,  a  r a c z e j  c z u b a t ą ,  cz.ti- 
p u r n ą  k o ko sz k i ;  Klarę ,  w k t ó r e j  r o m a n  
sow oj  głow ie . zaś wi ta ł  ó w  s ł a w e t n y  p r o  
ji k t  z m o r , y  na im ęż c / yz n .  Straisznie t r u ­
d n e  r o le  d la  dzi .siejs.zycb a r t y s t e k ,  t r u d n e  
do  w m ó w i e n i a  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  p r z e ­
ł y k a  tę n a i w n o ś ć  ty l ko  dz i ęk i  d o b r e j  
g rze  i S iy lowl epo k i .

R o z k w i t a n i e  Unitdi w p r o m i e n i a c h  
mi łośc i ,  b u d z e n i e  s ię  wolii bo/ . e j  w z m y ­
s ł a c h  d o b r z e  w y c h o w a n e j ,  s k r o m n e j  p a  
n ie uk i ,  la p o w o łn o ś f ;  z a c h c i a n k o m  u r o ­
cze g o  l o b n / a  Gust  iw a ,  czy ni z m ł o d z . u t  
k i e j  panny-  D o b r ó j s k . e j  w d z i ę c z n ą  wiolę 
d ' a m o r e ,  na  p o l s k ą  n u t ę  . .grającą.  U‘h, b o  
ten p o l s k i  we wszy-stkieb p o s t a c i a c h  t e m  
p e r a n i e n t !  Każd y ,  s ł r y r a s z e k  R a d os t ,  m a  
tuń Dobrój -ska,  ( jeszcze nie m a t r o n a  
ji rzecieK (ietcio. w ie r c ip ię l a .  s z a l n w i l  i.

ności większych warsztatów rolnych mi.- 
si ustąpić pierwszeństwa nolity cziiemi’ 
zagadnieniu^ którem jest l a p e w n i ( 
n i e  e 1 e m u n t a r n y c h w a r u n- 
k ó w c,g z y s t c n c j i m a s i e  w ł o ś ­
c i a ń s k i e j  na wsi, żyjącej w ogrom­
nej w iększośc; na gospodar-stw ach obsza 
rem do 5 ha, obciążonych wyrokiem • 
świadczeniami pieniężniemi i przeludnio­
nych wskutek braku odpływu do ijiaof 
i ograniczeń emigracyjnych.

I rudno ż.idać od tej masy ludności, 
l.ie mogącej zaspokoić najprymitywniej 
szy ch syyoicb potrzeb, a k t y  w u i e po 
/y lywnego stosunku do Państwa, poczu 
lia w■spółodjiowiedzi-alności jża to Pań, 
siwo. W najlepszym razie jest to zbiej- 
dzoma bierna masa. w której przepadaj* 
niewątpliwi ogromne siły twórcze i pro 
liukcyjnc. 32-niiljonowę. Państwo nio 
może wskutek lego wyciągnąć 2-miljar- 
dowego budżetu, a rynek wewnętrzni 
który mógłby zaabsorbować łatwo' dwu 
krotną produkcję przemysłu polskiogr- 
wyląiczinie dla siebie jest nieomal mart-* 
c y  (2 ź-ł. 18 gr. wydaje na Woły niu wieś­
niak miesięcznie na zakup artykułów 
przemysłowych). Tu tkwi istotne-ogólno-, 
państwowe zagadnienie wsi polskiej. Na, 
to aby uczynić z wieśniaka świadomego 
:d:t\ wnego o b y w a t e 1 a Państwa, no- 
Irzeba wpierw stworzyć warunki, w 
kićirycli mógłby on poczuć sit jako nor­
malny c z ł o w i e k  w ramach cywil 
zacji XX-,go wieku.

Nie ji.si to sprawa dająca się załalwii 
„i.‘dnem poruszeniem różdżki czarodziej­
skiej. Rząd lakiej cudownej różdżki nic 
pi/siada. Trziba- czasu i -nielada w y s ił­
ków. Vlc przedew.szyslkiem chodzi o la, 

by samo zagadnionie zuslało n a l e  ży  
c i e p ii s I a w i o n e. aby nic chodzić 
dokoła sedn i rzeciy, 'lecz brac. b \ka  73 
rogi.

Min. Poniatowski .wy mienił szereg 
środków zamituzonych pr/.ez Rząd i ma 
jucyoh dpipomóc iatalnej sy 'nacji wsi. » .  
'o przeważnie środki z arsenału [erapp 
leezniez.ej. B-uul/iej radykahiy śmib-k w 
uzi miiii-ter w akcji pareclncyjm-i. kłdnś 
/.ilnak lianiują obecnie Względy finanse-, 
wi A jednak, nie sąd /im s, aliyśmy byt:-' 
\ 'iiie/goil/ii' /  p. Minisireiii wyrażają- j 
))rzekonanie. że bez energicznych /.abie . 
■̂Vi ehiriirgicznyi h nie d,-, sic u/,dr.nviz-, 

siio-łc-czno -rolne j si ukliit v ^óasęego- Pań'-' 
twa. I estis

KaiqzLt — to chisb powszedni — 
łCmm, rozum, uczucie i iantkzję

N O W A

iypiżyazaitiia krążek
W łin o , u l. Ja g ie M o ń sk a  16 , m . t .

O ST A T N IE  NOW OŚCI. 
łCaucia 3 zł. Afeonsment 2 z ł.

przekorne djanle Klara, n a m i  Jan ,du- 
żacy, nawet ogłujńałv z mił-ości Mbin, 
każdy ma tę 'żywość uc/ue i reakcji, .łan' 
charakterystyczne dla jdemit nia nad Wi­
słą rozsiadk'go(. Ta cała wojenka miłos­
na pomiędzy V. w urna parami \ r . i e la - ■' 
Gust&W, Klara— Albin, te żwawe utarc/,- 
k, słowne każdego z kiridyui, gdzie • 
przymówki i tląsy, i Dobro jska, i Rad ust, 
Dozrój.ske j przy tnie, a potem uśmiech,j 
spojrzenie, uścisk dioni, przeczuci 
iiezui, „niech głos czuć daje myśl zamk­
niętą w słowie", wdzięk polskiego oziew 
czątka, jego naiwna 'przekora i targi ze’ 
swoją osobą, hardosć. podniecająca Gu 
cia, zdobywają krok za krokiem serc*.: 
trzpnżta. czynią go chwilami roman ty t. 
kiem, poetą, wzruszonym kochainkiem, 
co zresztą stara się coprędzej żartem do-, 
itryć i kochając, trochę niepewny swego  
losu, pląsa p o  dworze pani Dobró.jskiej, 
kręcąc w-szyslkiemi jak chochlik i ba,  
w iąc się przednio, ulega wzruszeniom, 
złości sic i intryguje karnawałowo, wciiw 
ga jąc obie zasiedziałe w domowych pie­
leszach panienki w grę światową, karna 
wałową maskaradę uczuć, w która na­
wet starego stryja wplącze.

Urocza sztuka, pełna blasków i śsvjś?;- 
żości; pośród żartów przewija •-ie ' .j
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Przed gigantycznym ra]dem lotniczym 
dokoła dwóch Ameryk

Z wystawy rzeźby francuskie}

euneiyka pozazdrościła laurów  Angiji, k tó ra  
—i ja k  w iadom o — zorganizow ała w ielki lot 
(bondy 11—M elbourne, czyli A nglja —  A usłralja. 
T rasa  w ynosiła 20.00 kln». A m eryka o rganizu je  
(Obecnie raid  lotniczy którego tra sa  w yniesie 30 
tys. kim . C yfra zaiste rekordow a, gdyż do  całko  
w iloj długość' rów nika b rak u je  tu  ty lko  mar- 
loych lO.Oou kim. Jeszcze len dziesiątek tysiący 
lU łom etrów, a  lot dokoła uw óch Ameryk orze- 
M i t ł c i  się w wyśelg dokoła kuli ziem skiej, w 
{oj i.aiszerszyra ekw ałorjalnym  pasie.

WYZYSKANE DOŚWIADCZENIA.
-ęanse kolosalnego rak i u am erykańskiego są 

bodaj jeszcze lepsze — m inie znacznie w iększej 
Krasy — niż to  m iało  m iejsce Jesicnią ub. r. 
prey locie Londyn — M elbourne. Z jednej strony 
Homlem w arunki m eteorologiczne lotu amer; 
kańskiego są  bez porów naniu bart.sie j pom yśl­
ne , /  d rug ie j zaś —  A m erykank skv'upUwle w s 
eyskują  i dyskon tu ją  dośw iadczenia Angljt.

L o t ang ielsk i nie m iał w łaściw ie preceden­
sów  O dbyw ał się w dużej m ierze nao.ślcp na 
wyzyko, m , va banqne. Tern się tłum acze, żc w ie 
Ko m aszyn w drodze odpadło , gdyż wielo iotnł- 
Ikóbr nie zdaw ało sob ie  spraw y z trudności przc- 
Ibyofa o lbrzym iej trasy , ciągnącej się przez różne 
crerokoścl "eogra ticzu" i k ry jącej w  sobie w lrłc 
t/Jespodzianek. W  innej sy tuacji są  A m erykani, 
Z badali on i gruntow nie wszys*k!e Wedy popełni: 
me przy  locie L ondyn — M elbourne, zważyli 
K krnpuiatule w szystkie trudności — i wyciągnę 
U P a d  ow ocne w nioski. L ot a mery kański, acz 
npew nościa nie Pędzle doskonały' 1 Idealny, r.ie 
1 ow tórzy  jednak  błędów 1 nie w ykaże ustew-k z 
jesieni r. ubleclego. A m erykanie podobno wzie 
SI n a  kieł, zwłaszcza że ich zeszłoroczny ud /la l 
w locie angielskim  nie w ypadł zbył im ponująco. 
T rzeba zaś znnć arabieie snopow e Anetosasów, 
fvy zrozum ieć jak głęboko to  ieli dotknęło.

PRACA WRE.
W w ars/ta^aeli am erykańskich  wre praczko 

z n  nraea Z jtnrzucn!"fo do nziela jialzdoinlej 
nzych m echaników  1 konstruk torów . P rzerabia 
s ię  d« t\clłczasow e m aszyny budiile n-owe. nlep 
trza. udoskonala. cyzelu .e szeze«óly. Ani w ysił­
ków an i pieniędzy się n ie szczędzi. N a spraw ę, 
t r  k tó re j ciiodzl o  hono r narodow y pieniędzy 
b raknąć  nie iwo/c. Ledwie pr-nchnebi wieść o za 
m ierzonej im nrezic, w net znaleźli się  bo en ci me 
TPiawiwlf Nzinll lotniczej I synneli rzekam i na 
gel tak szlai hclny. Zm obilizow ano gotówkę, zmo 
bH izow ano siły P raco  w re Ten.po wmerykań 
«kie

TRASA.
ta k ie  przebiegać bętl-zie o lbrzym ia tra sa  gigan 

tycznego ra id u ?  S tart nastąpi w Nowym Yorku 
Hub W aszyngtonie. To jeszcze nie ustalone. Z 
jednego z tych m iast -.rasa pójdzie juk  w yslrze 
(II na  południe w zdłuż w schodniego w ybrzeża 
kontym -nlu północoo-ninerykańskiego, przetn ie 
W rokę M ck sy k a ilk ą . w schodni:) C' -śe Brazyiji 
f kaw ał Argentyny poczem zboczy o stro  na zn- 
Jućd, pójdzie przez kon tynen t południow o unie 

ćybańsk i poprzecznie aż do  Pacyfiku, następnie 
i skręci na północ i wzdłuż wybrzeży cliill iskieli 
f  perusińsfcicti, w /dłuż niebotycznych Andów i 
K or,lyljerów  pom knie ku  K alifornjl 1 naiwlek 
ozem u portow i w ojennem u U. S. A. na Paeyfi- 
Jko San IMpćo. Stąd -zboczy no wschód i-— prze 
niaując. potężny masyw A nierykł północnej — za 
fcańt-zy się w m iejscu s ta r tu  ł. zn. w Nowym Yov 
ku  lub  W aszyngtonie. Razem 30.00(1 kim . Kawa 
kek drogi, obliczany przez fachowców am erykan 
tifch-h na 5 dn i kitu Obliczm y; 30.000 km w clą 
gu 5 «n i; 6 tys. km. dziennie: 250 km. na godzi­
ły?. Ucząc, że lotnik poleci- ok rad ła  dobę, okrąg  
łfe 24 fcodziny; 120 godzin lo tu  bez przerw y, chy 
Ijo, że jak iś ntagłk rozw inie szybkość większą niż 
1250 km . "odz. w  ten spi.sób urw ie sobie parę 
godzin dziennie na drzem kę.

roman tyczny, krótkie przeloty głębszych 
myśli, sentencje życiowe których Fredro 
rozsiewał sporo w swych wesołych k o ­
mediach. Ponad całym, niegroźnym kon 
iflikaom młodych par, polała niczem nie 
Ktłumiony żarł polskiego humoru, pol- 
sikiej niefrasobliwości, dającej odpór kię 
tikom śmiechem, i umiejętnością oder­
wania się od smutku. Bo- pamiętajmy o 
tern, że „siuby Panieńskie czylj Magne­
tyzm Serca“ były wystawione we Lwo­
wie w  1832 r. czyli w najtragiczniejszej 
chwili kończących się zmagań wojen 
aych polskiego wojska z rosyjskiem. I 
Fredro, stary żołnierz napoleoński, któ­
ry przeszedł Berezynę, był w setkach bi­
tew, służył w barwach polskich, a w sd u  
kach opisy wał eon amore wojskowych, 
na dźw ięk Powstania w Warszawie nie 
ruszył się z ^małopolskiej wsi. Pisał so­
bie dalej swoje wesołe komedje, wysta­
wił „Śluby Panieńskie11 w epoce War­
szawianki... Wyspiańskiego Porównać.

-Może Aleksander Hrabia Fredro, oże 
niony z Zt»fja z hrabiów Jabłonowskich, 
w której się lała całe kochał, aż ją roz­
wiódł. zapatrywał się na Wojnę Polsko- 
Hosyjską jak jego bezmała rówieśnik, 
tikscelencja Paweł Popiel, wódz Stańe/y  
ków  krakowskich w  łatach 1855— 90

C yfry Im ponujące. O ile zostaną zrealizow a­
ne zdobędziem y nowy d-owod godnej podziwu 
wytrzy nałości organizm u ludzkiego.

NAGRODA.
C opraw da w ario  się trochę  pofatygow ać 

A bslrakując od  m oralnych w artości ew entual­
nego zw ycięstwa, pom ijając zew nętrzne zado­
w olenie lo tn ika, k tóry  będąc dopingow any przez 
szlachetne uczucie em ulacji — doleci pierwszy 
do  m ety, nie zapom inajm y, że zw ycięzca zdohę 
dzie g rubą nagrouę pieniężną. Już  obecnie, na 
Skutek apelu  syna  p-czydcnta Uooscyełta w y­
nosi ona  100.U00 doi. N iezawodnie sum a ta zna 
rzn ie , drogą .katiek, wzrośnie. Będzie więc za 
co  o t“zeć pot z czoła I zwilżyć wyschłe w czasie 
lo tu  gardło. Zwycięzcę czekają sław a i bogactwo, 
n ie m ów iąc o  „ubocznych produktach** łych 
dw óch iyciow ycli w artości, lak rozkoszna za 
wiść kolegów, względy kobiet itd.

TŁUM POTRZEBUJE WIDOWISKA.
Sądzę, żt- nad er tra ł ni 3 w trącił jeden z psy • 

ehologów - ironistów  nwagę, Iż cały ten  gigan

tyczny lot im dyktow any został u lety lko  wzgtę 
darni sportow i mi, łechnicznem i itp ., lecz rów  
nleż potrzebą dostarczenia 120-niiljonowej rze­
szy obyw ateli am erykańskich sensacyjnego w i­
dow iska. P roces H aup t.nana  ju ż  się skończył. 
Al Capone daw no przeszedł do lilstorjl. O Dił 
łingerze zapom niano. Loty tran sa tlan ty ck ie  n i­
kogo już n ie  baw ią. T rzeba więc w ymyślić coś 
nowego. Booscvelt sen jo r w ym yśla chieb 
d la  miljnnfiw  bezrobotnych. Roosevelt jun io r 
wymyśla d la  onyw atcił w idowisko. W  ten spo 
sób pow tarza sj/ę o d w |e« aw  blsto i ja.. P au łs  
et eircensc.-,.

Jeżeli zam ierzony ra id  dokoła  dw ucb Ame­
ryk uznać za w idow isko, w  takim  razie  n ieza­
długo będą mieli A m erykanie drug ie  wid twlsko 
,w postaci stra tosferycznego  lotn WUej Posta. 
Z am ierza on , jak  w iem y, sw ój nieudany lot 
p r.w órzyć . W' razte  pow odzenia wy wołu spew- 
nością sensację ogronm.n.

T ak się ra tu je  w ielka repuu lika  zaocean i­
czna przed nudą i szarzyzną dn ia  paw szednie- 
go. NEW

Radjofonizacja Polski postęsuje naprzód
Kiedykolwiek dotychczas p isano o  roz-pow 

szechnieniu radja w Polsce, o  t. z w radj-ofnni- 
zacji k ra ju  i zsviązanych z nią -trudnościach, 
zawsze w a rtyku łach  tych panow ała n u ta  pesy­
mizm u i zniechęcenie. W  ciągu ośm iu lat istnie­
nia rad jo fon ji polskiej trzy  razy zaledwie w nie 
znaczny sposób przekroczone, cyfrę 300.000. ozę 
sto packijąc poniżej tego poziomu.

Dopiero ostatnie m iesiące ubiegłego ro k u  wy­
kazały, że w spólny wysiłek w szystkich czynni­
ków zainteresow anych w spopularyzow aniu  rad 
ja u nas może ni.-tylko pow strzym ać dalszy spa 
dtJt krzyw ej na „y k res ie  stanu abonentów , ale 
i ją  zdecydow anie odw rócić ku zwyżce.

R ozpowszechnienie rad ja  zależy od czterech 
czynników : cen , abonam entu , dostępności i ga 
tun l u odbiorników , liczby i siły stacyj nadaw  
czych oraz dobroci program u.

który był adjulańłem Chłopićkiego i na 
pamiątkę tego zapewne, nosił do- końca 
życia wystające pod uszy fatmnordery  
i popielaty cylinder. Siwa, sucha eksce­
lencja, czmychając długim nosem mów :ł 
,,Jak te błazny ze Szkoły Podchorążych  
zrobiły tę awanturę1*.. Zupełnie jak w 
1914 mawiali inni starsi panowie: „,Jak 
ci szaleńcy Piłsudskiego nas zgubią'..

Współcześni patrzą na otaczające zja 
wiska inaczej niż późniejsze pokolenia. 
Cała tajemnica żywotności dzieła pole 
ga na tern, by sięgało rdzenia ducha na­
rodu, a utwory Fredry są właśnie lakie­
rni obrazami killku pokoleń Polaków. 
Przedstawione umiejętnie, grant ze zro­
zumieniom, muszą pociągnąć uroniem 
słowa i typami nawet pokolenie przy­
zwyczajone do jazzu i  amerykańskich 
bu jd. Zobaczymy jak młodzież wileńska 
oceni Śluby.

W  roli Anieli zobaczymy młodą arty­
stkę która jeszcze nie miała żadnej o d ­
powiedniej rcżli; p. Galińska, Klarą bę­
dzie p. Gintelówna, Gustawem p. Ścibor 
którego to jest 1-sza i ulubiona rola, Al- 
bma odegra p. Surowa, parę starszych od  
tworzy p. Szpakiewiczowa ip .  Wołłejtu) 
wreszcie Jana p. Bielecki.

l ! e l  H o m e r

Cena alio-aamenłu, dotychczas sztyw na ul eg 
ła obecnie zróżnicow aniu. S łuchacze w iejscy z 
kategorji drobnych rolników , dzięki rozporzą 
dzeiiui tll.sisira Poczt i Telegrafów' otrzym ali 
możność słuchania ra d ja  za l/s dutycticzasow ej 
oułaly, dzięki czem u dla rad jo fon ji zdobyta zo­
stała  wń-ś i je j ludność.

ż.niżenic ceny „D elcfonu1* i rozłożenie je j na 
bardzo dogodne raty , w yprodukow anie ludowego 
od łro rn ikn  „Ectio1* i w reszcie ukazan ie  się na 
irynku lam powych ap ara tó w  za 130 zł.— zwiastu 
nów przyszłego odbiornika popularnego —  za­
spokoiły  głód odbiorników , dostosow anych do 
możliwości finansow ych słuchaczy.

O bniżka ta szczególnie skutecznie działa w 
w ojew ództw ach centralnych , k tóre  prow adzą rze 
teiną na daleką m etę obliczoną pracę, p ropagu­
jąc  n iety iko słuchanie -radja, ale szkoląc przede- 
w szystkieiu p ionierów  radjofon izacji wsi. Ci in­
struk torzy , w sjioi.iagan, w sw ej p racy  przez in ­
sty tucje i zw iązki, mogą przyczynić się najw ię 
cej do .zamiany ,,wsi głuchej, zapadłej na i>dlu- 
dziu —  w wieś słyszącą, zw iązaną z P olską i 
św iatem 11.

Trzeci w anu iek  radjofon izacji k ra ju  nie dzia 
ła u nas tak  skutecznie, jak  zagranicą. Liczba i 
siła  stacyj nadaw czych w Polsce tylko względnie 
jjrzyczynia się do -zwiększenia liczby abonentów  
Pod względem ilości i mocy stacyj nadaw czych 
Polska stoi dużo w yżej, niżby to  było widoczne 
z lic /by  abonentów .

C zw arty w arunek  — popraw a program ów  -  
spełniony w sposób m ożliw ie najlepszy w roku 
ubiegłym, sta ł się rów nież magnesem , k tó ry  przy 
ciągał w ahających się do rodziny radjow ej.

To też n ic dziwnego, że w okienka: h urzę 
dów pocztowych, gdzie re je s tru je  się now ycn a- 
boneutów , zaobserw ow ano niew idziane dotych 
czas zjaw isko — ogonek. Ludzie m asowo zgła­
szali chęć korzystan ia  z radja. To sam o ożyw ie­
nie zapanow ało w przem yśle radiotechnicznym , 
gdzie iiose robotników  wzrosła w oLecnym se 
zonie z 5.U00 do lż.OOn Oczywiście cyfry  te nie 
obejm ują rozpow szechnionych we w szystkich 
większych m iasta i m iasteczkach „chałupników 1*, 
am atorów , w yrabiających apara ty  radjow e na 
sprzedaż. W’ rezultacie więc od w rześnia do gru­
dn ia  roku ubiegłego przybyło w Polsce 76.170 
nowych abonetów  radja, co jest w  naszych sto ­
sunkach nigdy dotychczas niezdobytym  rekor 
dem.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej1

Zapusty 
PocthRlaflskie

W  ram ach  „Św.ięta Zimy11 od 
były' się w tyci: dniach y  Za- 
kapwnem „Pm inalauskii Zn 
pusty**, ftai-wuy regjonahiy ko ­
row ód kilkudziesięciu san z or 
k iestranu  guriClskltani i t. zw. 
,.pytacz.ami“, czyli drużbam i 
ara czele, p rzesunął ulicami Za 
kopanego. Odbyły się  przytem 
tańce  przy  dźwiękacli muzyki 
góralsk iej. ...Na złijęcht —• prze 
jazd  ->i'e.sela góralskiego przez 

Krupówki

W Inslyt. P ropagandy Sztuki -otwarła zostać, 
w  ub. niedzielę w ystaw a współczesnej rzeźby 
ranem kiu j Ot-o jeden z ciekaw szych ekspona 

tów  „K oińeta z dzieckiem 1* —  dzieło dłuta. .. 
Bernarda.

Kosztowna pielgrzymka
M ałżonka jednego z  najbogatszy! h  ładzi na

św itcie, Nizaiim Haj ie rabaon , Bęgun N aheha. 
w ybrała się z pielgrzym ką do  M ekki, święteg* 
m iejsca m uzułm anów . O rszak, k tó ry  będzie u  
"•*- 'y.-zył p e a o in e j pan i, sk łada się z  rz te ry stn  
osób, 200 wielbłądów, 30 skm i, 25 au ł clę ta r o  
wjelL, 200 pawi. Kuszty pielgrzym ki w yniosą 
około 158 mlljonów  franków ! s ą  jeszeze tadzlcy 
którzy mogą pozwolić ńa ta k lr  ckspen iy, przy 
najm nie j w lnd jaeh .

ś
(igt»snfrvałe dnmv ze stomy

Na przedm ieścia P rogi p rzeprow adzono eky 
kHwe próby z uont. m, którego śeiany zbndowa 
ne są z tafe* s.om iauyeh. T afle (e o trzym uje  się- 
z prasow anej słom y, przesyconej gaszonem wap 
nem, o raz  k ilku  Innem l jeszcze ingredjencjam l, 
stanow iącem i tajem nicy w ynalazcy. Tafle tak 
przygotow ane są  bardzo  iekkie, da ją  się tizielk  
i kro ić; m ilam i w ypełnia się ram ow y izklcłet 
żelazny i um acnia je  w apnem , ściany  z  tey» 
mu erjnło są , jak w ykazały próby, ogniotrw ało 
i nic podd» lą się u z' daniu płondenL Maja one 
jeszcze poJflKtne I łę  zaletę, i c  nie przepuszczają 
dźwięków i trzym ają  dobrze eieptu.

T««tł nwzycą^y wl  UTNIA^ !
W yałęp j J a n in y  H o t t ł y r k i e |

O c li  — zniżki

„CHICAG 0“

WSrtfd pism
Ukazał się N r. 5 dw utygodnika „Miod 

Matka**, zaw ierający szereg ciekaw ych i ak tual 
■lycli artykułów  ę> syypltowąniu dziecka do la t 
7-miu.

l \  dziale lekarskim  znajdujem y arty k u ły  
p. t. „Zniekształcenie postawy*' — Dr. T Clira- 
pow icki; „W ytyczne w  sp raw ie  odżyw iania mnt- 
k . karm iącej dziecko piersią** — Dr. J. W y, 
niew ski.

W  dziaie pedagogicznym  czytam y. „Odpo 
wiedzi na najczęstsze py tan ia  matek** —  Dr. F 
A^ljciak, .Podsłuchane rozmowy** —  Mgr. Cz. 
W aserm ilów na; „Rota przedszk-Ma w rozw oju 
ilzi< ka“ —  SI L ew artow icz; ,Uczta d la lirtek *-— 
J. G ażyńska; „Ze skrzynki do listów** — Dr. St 
Średnicki; .Odpowiedzi na listy rodziców*'

W radacl) praktvcznvch m odele ub ranek  w io 
sennych dia dzieci: Roboty z pap ieru  — L Cr: 
rhow ska -iraz „Pończoszki diia niem ow lęcia'1 — 
lie r r ie tle , robione- z  wełny na. d ru tach .

Numer uzupełniają  ilustracje  „Higjeiui -pic 
łęgniicja i rozw ój dziecka w ob razkach1' —  
Higje.na oka i drobne zabiegł — -Dr M. Zaks

Już ukazał się w sprzedaży marcowy num er 
mie sięcznika p. n. „śiwia.l Kobiecy R cko .d - 

,,o\viat iKiftbieoy R ekord" redagow any jest cnf 
kob ic ie  w języku polskim  i przynosi sto  dwa 
dzieścia jeslnoharwnych i kolorowych najnow ­
szych francuskich modeli. Dział literacko-opiso 
wy zawiera szereg ciekawych ilustracvj oraz wia 
domo.ści z dziedziny literatury, kosm etyki gos­
podarstw a domowego, św iata filmowego, satyry 
i t. d. Cennym dodatkiem  jest praktyczna ahli 
ca kroju

7. zadów deniem należy pow ita: ukazanie się 
„Jrwiaia Kobiecego R ekord", gdyż zarów no część 
modelowa jak i produkcyjna postawione są na 
w ysokim  poziomie. Cena zł. 2.

Adres redakcji i adm inistracji pism a W arsza 
wn, Bielańska 5.

KOREPFTYirYJ, LEKCYJ
w  _ s k re  sfr I—VIII k la s y  o lm r ia z |u m ,
i t  w s źy^t k l th  p r i c d m l o l ó w ,
(•p etitln  a tó  połalu, tn»t» natyka i fizyka)
u  d z i a ł a  b y ły  n a u r r / c l r  g in tr in z iu ir
Warunki irroapA Portęp* w aauce i warni­

ki | odi ( w ir n i  tą. Łaskawe t ( ł«  n e a iu
W lln o j u l. K rf le w rs k a  7/2. o t.  1*.



,&■*1R ih "  - dnia 7-go marcu 1935 r. 5

Przed poarółn stratosferyczną

Wśród ^wńTlanych postaci odrodzo- 
i tj j niepodległej PolNki, wśród łych co 
Pi isikę ponad wszystko ukochali, a ser­
et m, rozumem , czynom od lat najmłod­
szych Jej służyli, wśród łych, których do 
Wodzów Duchowych tej Polski zaliczyć 
możemy, jedno z pierwszych miejsc, za 
jąl Ten. którego 3-e ią holcsną rocznicy 
smiercj dzisiaj obchodzimy.

A gdy przed trzema laty na wiesc o 
śmierci Świętej a Mcwvgaslcj Pamięci 
Bisku;pa-Legjonisty pochyliły się u trum 
ny .lego sztandary, .gdy niezliczone sze- 
iegi dostojników państw owych organ i- 
zacyj społecznych, wojska i .spoleczeńst 
Ma wileńskiego z Pancni Prezydentem 
Rzeczypospolitej na czele poszły za Jego 
drogiemi Szczątkami śhnierleliuemi —  
wówczas najniżej bodaj pochylił się 
sztandar Harcerstwa Wileńskiego.

I nie tllatego ty lko, żo był przowod- 
niezącyim Oddziału Wileńskiego ZHP. i 
nie dlatego że był honorowym Harce­
rzem [Rzeczypospolitej, ale dlatego, że 
był duszą, żywym chodzącym Majesla 
leni Dobra. Prawdy i Piękna, a więc le­
go co jest najistotniejszą treścią tego  
Harcerstwa —  Bo odchodził ten, który 
od pierwszej chwili swego pobytu na o- 
.sratniej placówce życia serce harcerzy 
niepodzielnie zdobył, swemi przecudne- 
mi," a jakże głęboki oni, w  kościele św 
Michała wygłaszani mi kazaniami.

A gdy potom w Jatach następnych sam 
bliżej z organizacją się związał. gdy w 
Jego mieszkaniu odbywały się zebrania 
zarządu, gdy w swojej kaplicy dwa razy 
do roki; ikupi.d kierow ników pracy z te­
renu całej Wiieńiszezyzny i Nowogród 
ezyzny gdy wreszcie nie szczędził trudu 
i sił. by rok rocznie do któregoś z ońo- 
zów osobiście za jrzeć, — stało się jasnem 
że Wiclk, K.s. Biskup Baadurski, a Har­
cerstwo Wileńskie —  to jedno.

Jakże głęboko rozumiał i wyczuwał 
na ji.-.lotnio js/.e zadania i cele pracy bar 
cerzy. J.ikżc pięknie tych swoich harce­
rzy ,,miłośnikami Dobra i Prawdy1* na 
/ywał jak/n gorąco zachęcał, by praco­
wali ..wsriki tych, co Dobra i Piękna nic 
znają1', aby się stać .,pokoleniem wiosnę 
odrodzenia duszy narodowej niosącem".

W dnin 6 marca fi)32 r. przestało bić 
wielkie, kochane i kochające serce B! 
skupa-Harcerza. Wodza Duchowego Na­
rodu Polskiego. Ale pozostał Duch Wiel­
ki i Testament Jego Ducha, pozostałe lo 
co jest wieczne i niezniszczalne. To na 
myśl o czem wyczuwa się coś, czemu na 
imię Wielkość.

Ukochanie Jego Ducha i hołd dla Je 
go Wielkości llcwi w sercu Harcerstw a 
Wileńskiego i jest stałym bodźcem, by 
wytrwale, bez oglądania się na trudnoś­

ci i ]>r/cciwności. iść •tam. dokąd On 
przez cało -swoje znojne życie szedł twar­
dym. żołnierskim, legjonowym krokiem: 
do Boga, Polski i Bliźnich.

Pomni na 'to. my harcerze wileńscy, 
czuwamy i czuwać będziemy.

Paweł Mateusz Puciata.

Wilno w trzecią rocznicą 
zgonu ś. p. Ks. Biskupa 
Włauysł. Bandursklego

Dzif. aj, Jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. 
Biskupa W ladysła\va Bandurskiego, zostanie od 
praw ione staraniem  w ojska i Kom itetu I-wiecz 
nienia Pamięci B iskupa, żałobne nabożeństw o o 
yodz. 10 rano w  kościele Siu. Ignacego.

Na nabożeństw o powyższe Komitet zaprasza

wszystkich, komu droga jest pamięć ks. Biskupa 
Bandnrskiego. Po nabożeństwie wyruszy pochód 
złożony z przedstawicieli organiżacyj ze sztanda 
ram i od strony  P lacu Napoleona na dawną ulicę 
Biskupią uchw ałą Bady Miejskiej przemi-anowa 
ną na ul. ks Biskupa Bandursklego, gdzie obecni 
ziożą hołd pamięci Biskupa przez udekorowanii 
tablicy z  oznaczeniem ulicy. Zostanie wyglos/.o 
ne okolicznościowe przem ówienie  oraz orkiestra 
wykona odpow iednie utwory.

/  ulicy Biskupa Bandursklego pochód wyru 
szy do Katedry, gdzie spoczyw ają zwłoki ś. p 
Biskupa Bandurskiego i gdzie w imieniu Komite 
tu Uwiecznienia Jego Pamięci zostanie złożony 
wieniec n a  łnunn ic  ks. Biskupa

Komitet Uwiecznienia Pamięci ks. Biskupa 
Bandurskiego prosi organizacje i cechy, o jak 
najliczniejsze stawienie się na w ymienione urn 
czystości.

„ K A Z I U  K"

Fragm ent. tradycyjnego  pochodu

RZĄD FRANCUSKI
za stałością waluty

FARYZ, (Pał). .Agencja Havasa upo­
ważniona jest do stwierdzenia, że prem- 
.tei Flam-din i minister Gerimain-Martiin 
są zdania, że jedynie tylko stałość walut 
w  całym świecie zapewni iDowrót normal 
nego obrotu międzynarodowego-.

i obec lalsŁego spadku niektórych  
walut rząd będzie zmuszony wprowr

JERZY FRYDERYK CIANDEL
(W 250-tą rocznicę urodzin)

pochodzi 'też kilka kompozycyj Hiindla 
piefkszych rozmiarów (opery, kantaty), 

nie stojących jednakże na poziomie póź­
niejszych arcydzieł, pomimo. że nicktó 
i f  opery („Nero11, „Almira1') cieszyły 
się znacznem powodzeniem. Odbyta w 
r. 1707 podróż do Włoch i zaznajomienie 
się ze współczesnymi mistrzami sztuki 
operowej włoskiej (Scailatim Lottini) po 
dnieciły twórczość łhindla w kierunku 
skomponowania szeregu oper („Rodri- 
go“, „Agripina11), któremi z wielkiein po 
•rodzeniem rywalizował z rdzennie wło­
skimi kompozytorami nawet na terenie 
Włoch.

Po uzyskaniu zaproszenia do Anglji, 
gdzie w krótkim czasie utrwaliła się sła 
wa Handlu, jako wirtuoza i kompozyto­
ra oper („Rinaldo11, „Radaminto “, .Sci- 
pione11 i t. d.), wziętość kompozycji opo 
rowy eh Handla wzbudziła zazdrość i nie 
ustające pasmo intryg „partji włoskiej11, 
co wpłynęło na zmianę kierunku w jego 
pracy twórczej. Oddał się więc przeważ 
nie twórczości oratorjalnej, i na tern po­
lu właśnie zyskał nieśmiertelność.

Takie dzieła, jak „Estera“, „Saul1', 
„Judasz Machabeusz11, „Izrael w Egip- 
cie“, „Mesjasz11, r„Jozue“ i wiele mnych, 
są rzeczywistym tytułem do wielkości 
Handla

Wspaniała prostota, słoneczmość gen 
juszu jego najzupełniej odpowiadała wiel 
kim tematom biblijnymi. Szlachetne za­
rysy formy oratoryjnej wystąpiły po raz 
pierwszy w całym blasku, świetności, wy 
wołując potężny efekt przy pomocy pro­
stych środków. Handel znał wszelkie taj 
niki wokallzmu, stąd też w dziedzinie e- 
j oku wokalnego pozostaje on niedości­
gnionym, zwłaszcza w  umiejętności wda 
dania dużemi masami chórów i zespo­
łów wokalnych.

Oprócz Oralorjum sLworzył Handel 
2 „Te Deuim11, kilkanaście „Anthem11 
(todzaj kantaty, ulubiona forma kompo  
zytorów angielskich), oraz —  w dziale 
instrumentalnym —  wielką ilość „concer 
ti grossi11. sonat i suit na różne instru­
menty.

Ponieważ znat zna część życia Han­
dla upłynęła wśród Anglików, ponie­
waż poświęcił on temu społeczeństwu  
najważniejszą dobę swej działalności, h« 
ród angielski zaliczył Handla do rzędu 
narodowych swoich twórców, i pochował 
go w swym narodowymi Panteonie —  w 
opactwie Weskninsterskiem. A. VI 

—oOo—

Almanach tiotajski 
z portretem 

Marszałka Piłsudskiego
U kazało się n ied aw n i 172 w ydanie Alma­

nachu Gotajskiego. obejm ujące 1.374 strony  dro 
bniutkiego druku. W ydanie tego dzieła, w ym a­
gającego wiele trudu  i p racy , dokonane zosta­
ło przy pomocy T ow arzystw a P rzy jació ł Al 
m anachu G otajskiego oraz Ligi Narodów. Po 
raz pierw szy zjaw iły się w nim  rodow ody gene 
alogiczne domów książęcych L epoiano, San 
Faustino , Santo Mango. W ołkońskkh  i Zubow. 
Nowe w ydanie A lm anachu G otajskiego ozdo­
b ione jest po rtre tam i k ró la  belgijskiego Leopoi 
da, k rólow ej Astrld, M arszałku Piłsudskiego i 
kanclerza Hitler*

Równocześnie z notowaną w naszem  
piśmie rocznicą urodzin. Jana Sebastja 
na Racha, obdhodzi świat muzyczny 250 
rocznicę urodzin innego genjalnego twór 
ty  muzycznego, Handla.

Jerzy Fryderyk Handel, urodził się w 
r. 11)85 w Halle. Zdradzający od dzie 
cińsfwa wielko zamiłowanie i uzdolnie­
nie do muzyki, musiał Handel w mło 
dzieńczych latach zwalczać niechęć ojca 
do poświęcenia .się zawodowi -muzyka. 
W 17UJ roku jednak widzimy już go na 
stanowisku skrzypną akomipanjatora i 
dyrygenta w Hamburgu. Z tego okresu

ufó czystości
mmmmm

KaMukowych w Wilnie.

dzć w celach v j-równawczych środki an 
tydumprngowe wobec krajów o zdeprec 
jonowanej walucie.

Jak wiadomi cła antydumpingowe by 
ły iuz przedtem przedmiotem nieporo­
zumień gOojK>aarczych między Francją 
i Anglją i niewątpliwie komunikat Ha- 
vasa dotyczy przedewsuystktem Anglji.

Pułkow nik hiszpański lle r  era w boaiu  ko 
stjum ie w ybiera się w o tw artej gondoli 

do stnatusfery.

Wzdłuż i wszerz FolsKi
— POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH 

W SŁUŻBIE ZDROWIA Wspólnymi wy 
siłkami całego świata lekarskiego w Pols 
ee zebrano dotąd część potrzebnych fun 
iłuszów na zniesienie w Warszawie po­
mnika kn czci członków służby7 zdrowia, 
poległych za ojczyznę. Model pomnika 
je.sl już wykonany przez prof. Wiitiga. 
Wyobraża on żołnierza-sanitai jusza, pud 
noszącego rannego ma polu walki Pom ­
nik ma stanąć na jednym z placów War 
szawy.

Dotąd wpłynęło około 170.000 zł. z 
opodatkowania się lekarzy wojskowych, 
składek lekarzy cywilnych, opodatkowa 
nia się farmaceutów, z subwencyj rządo 
wych, z banków i t. d. Obecnie brak je­
szcze około 50.000 zł.

SKUTKI BUKZY NAD BAŁTYKIEM. W eku 
tek o rk an u , jaki szalał o statn io  nad B ałtykiem , 
s tan  wody na  W iśle przy śluzie E in lrge , pod­
niósł się o  3.90 i i i .  ponad atan  noi m ainy, u tru ­
dn ia jąc  ruch  pr„m ow y tak  pow ażnie, iż iakin 
czas kom unikacja  była wogóle p rzerw ana

W  pobliżu Brzezna fa la  w yrzuciła n a  plażę 
w orki zi zbożem , co pozw olą wnioskow ać, że 
burza zatopiła jak iś  sta tek , naładow any zb o ­
żem.

W  Sopotach burza zniszczył# praw ie doszczę 
lnie i-iełk i falochron oraz uszkodziła w znacz 
nym  stopniu , jak  zresztą i w innych kąp ielis­
kach. pomosty.

— FALA BEZROBOCIA ZATRZYMAŁA SIĘ 
Na CYFRZE 516 TYSIĘCY. —  W cdłua danych 
Państwow ego U rzędu Pośrednictw a Pracy na 
dzień 2-go b. m. ogólna ilość izarejestrow anych 
bezrobotnych na teren ie  Rzeczypospolitej wy 
nosiła 516.293, a więc spadła w porów naniu  z 
tygodniem  poprzednim  o 1,183 osoby.

Na teren ie  m. W arszawy zanotow ano 38,458 
bezrobotnych (o 433 m niej), w okręgu warszaw 
skim 18,218 (o 79 m niej), n a  terenie m. Łodzi 
14,850 (o 360 m niej), w okręgu łódzkim  13853 
(o 100 m niej). Liczba bezrobotnych wzrosła na  
terenie Sosnowca (o 604 osoby, w ynosząc ogó­
łem 29,364), G. S iąska (wzrosła o  830 osób do 
sl jurnie w ybici-' się w otw artej gondoli do stra 
losfery.

— O BUDOWĘ NOW EJ LIN JL  Związek 
Uzdrowisk P o 'sk ich  zabiega o budow ę now ej li- 
nji kolejow ej Kielce— Mędrzechów L in ja  ta  po 
łączyłaby Kielce z koleją T arnów  — Szczucin. 
L inja ta posiadałaby w ielkie znaczenie dla sze 
regu uzdrow isk, zapew nia jąc  jednym  z n ich  do 
jazd kolejow y, zbliżając o wiele kilom etrów  i 
k ilkanaście godzili jazdy do centrum  kra ju  
W chodzą tu  głównie w rachubę Busk i Solec 
oraz uzdrow iska podkarpackie z K rynicą na 
czele.

Nowa lin ja kolejow a posiadać ma około 90 
km długości.

—  LASY PODWARSZAWSKIE. W  na jb liż ­
szych okolicach W arszaw y jest obecnie 
197.614, 15 ha  lasów pryw atnych, wchodzących 
w skład 2069 m ajątków . P rocent lesistości przy 
uw zględnieniu lasów państw ow ych wynosi za 
ledwie 11 proc., w skutek  tego województwo -war­
szaw skie jest n a jm n ie j zalesionem  w ojew ództ­
wem Polski. Z rodzajów  drzew7, hodow anych 
w lasach podw arszaw ski cli, najw iększe obsza 
rv zajm uje sosna

W  porów naniu z rokiem ubiegłym, ubyło 
lasu 8355,9 ha, przybyło zaś 7912,2 ha. czyi. 
w rezultacie ubyło 443.88 ha.

Ł ączna ilość L,sow uznanych za  lasy och 
.o o n a  wynosi na terenie wojew ództw a waTszaw 
skiego 34 939,8 ha.
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Hord rabunkowy „terorystów”
przed sądem okręyow ym  w  Wilnie

Uzbrojeni pasterze

' V   , *' *....}.

WSPÓLNICY ^RORYSTÓAA ENDECKICH
W czoraj przctl sądem  okręgow ym  w W ilnie 

zasiedli dw aj iro rdercy  rabunkow i E dw ard Le 
oszko la t 20-iu i J a n  B obrow icz la t 20-tu, zna 
ni dobrze czytelnikom  z procesu terorystów  en­
deckich grupy 11'ardejn i  spółka. Leoszko i 
uobrow iez z u m ie n ia  „m łodzież) narodow ej“, 
/grupo anej w Kole Młodych przy stronnictw ie 
N arodcw cm  w W ilnie, podrzucili pod dom  m o J 
lilw y n a  Popław skiej petard.*- I za !cn czyn 
zostali sk zanl na 5 1 4 la ta  w ięzienia. W obce 
nej zail sp raw ie  odpow iadali za zumordąiwanic 
z prem edytacją  w cciacli rabunkow ych babki 
R obrow ieza, M ichaliny Jereiniczow ej, k tó rą  to 
zbrodnie popełnili w krótce po  zam achu peiar- 
dowym na dom  m oalltw y, a m ianow icie 30 li­
stopada 1034 roku.

PR O JEK T ZBRODNI.
Akt oskarżen ia  podaje, że Leoszko 1 B obro­

wicz pow zięli zam iar spocząłku  ok radzen ia  Je- 
rem lczow ej, a  potem  obrabow an ia  w połowic 
listopad i  1934 rokn. W  połow ie listopada Bo- 
brow lcz po raz  pierw szy opow iedział Leoszce, 
żc m a Dabkę, k tó re j syn. podobno dy rek to r ban 
kn w W arszaw ie, p rzysyła 100 zlolyeh m ie­
sięcznie na  życie. Leoszko zaproponow  ał k ra ­
dzież. Po k ilku  n ieudanych próbach dorobienia 
kluczu do  pokoju  staruszk i Bobrow icz poddał 
myśl rabunku . Leoszko zgodził się. Jerem iczo- 
wu zam ieszkiw ała u  ronzlców  Bobrow icza [ako 
subl kŁ.ork... Zbrodnię u plan on anc na dzień 
30 listopada.

M O R D .
Był p iątek . M atka B obrow icza przekupka 

handlow ała n ą  rynku. Jcrem iczow a modliła się 
w kościele. Boprowłcz i Leoszko czekali w  k u ­
chni na je j pow rót. Leoszko schow ał się za fi- 
ra.nką. Bobrow icz najspokojn iej p il herbatę  
przy siole. W eszła Jerem iezow a. Podeszła do 
drzw i sw ego pokoju  1 w yjęła  klucz. B obrow icz 
podrkorzyl do  n iej, chw ycił za szyję I zalkał 
ręką usta, by nic krzyczała. Leoszko u ją ł zn 
siekierę i toporzyskiem  uderzy ł trzy  razy po 
głowie staruszk i. O fiara upad la  z krzykiem : 
„O J tz u "  Leoszko znow u uderzył leżącą. Bo 
brow icz, w iążąc n iezdarnie staruszkę, podw i­
nął się pod toporzysko i oberw ał porządnie po 
głowie. Zw iązaną o fia rę  p rzyciśnię to  podusz­
kam i i kolanam i lak  siln ie że złam ano jej żeb* 
ru S taruszka zm arła.

PRZYPADEK DOPOMÓGŁ POLICJI.
B obrow icz znalazł w łóżku 150 rub li w zło 

cle sk rad ł sw oim  rodzicom  kilkanaście złolych 
o raz  łyżki widelce ub ran ie  — co się dało. Po 
jechali dorożka d o  zajazdu na Kolejowej.

P rzypadkow o lego dnia policja wileńska, do ­
konyw ała kon tro li hoteli i zajazdów . Przyszła 
rów nież do  lego zajazdu gdzie zatrzym ali się 
m ordercy. K liku funkcjonarjuszy  P. P . weszło 
do pokoju  zbrodniarzy  w m om encie gdy prze 
bieralł się ł  ehow all -powalane krw ią ubranie. 
Leoszko zniecierpliw iony py tan iam i policji po 
w iedział wreszcie: „Idż pan na  Potocką, tam  się 
dowiesz, o  co ■ cnodzi".

OBROŃCA Z 1R ZĘ D I ZRZEKŁ S IĘ ..
W śledztw ie Leoszko przyznał się do zamui- 

low anla s taruszk i w celach rabunkow ych. Bo 
b row itz  zaś przyznał się częściowo.

Na obrońcę Bobrow icza wyznaczono z urzędu 
adw okata W uifa K apłana, który  jednak  prze­
kazał sp raw ę adw okatow i Czarnousow i. Podob 
no adw. K aptan zrzekł sle obrony z tego wzglę 
dn, l e  m ordercy poprzednio  dokonali zam achu 
na dom  modlitwy.

LIST POLECAJĄCY...
P rzed sądem  Leoszko przyznał się dn winy. 

oatoroiasl Bobrowicz nic przyznał się.
Leoszko na py tan ia  przew odniczącego Brzo

zowskiego dał obszerne w yjaśnienia. O pisał do 
k ladnie  przygotow ania do  zbrodni i caią scenę 
m ordu. P o  zabójstw ie Leoszko i  Bobrow icz z a ­
m ierzali uc le r z W ilna.

Bonrowiez da l w y jjśn icn ia  w ykrętne. Cala 
winę zabójstw a zw ala na  I.paszkę. Oświadczył 
l&kże, żc po dokonaniu  zbrodni o b a j mieli u- 
ciec z W ilna, spocząłku do W arszaw y, a  potem  
zagranicę. Bobrow icz POSIADAŁ JUŻ PRZY 
SOBIE LIST DO P. OLSZEWSKIEGO W WAR 
SZAWIE, P ISA M  RĘKA JEGO SANA, STU 
DENTA OLSZEWSKIEGO, CZŁONKA KOŁA 
MŁODYCH STRONNICTWA NARODOWEGO 
W W ILN IE —  TEGO OLSZEWSKIEGO. KTÓ 
RY LEOSZKĘ I BOBROWICZA NAMÓWIŁ DO

PODRZUCENIA PETARDY POD DOM MOD­
LITWA.

IV Y R O K.
Z zeznań św iadków  w ynika tu. In., żc Leosz 

ko jest przybranym  synem  p. Leoszków.
P ro k u ra to r Popow  ośw iadczu, ż< tylko 

ze w-zględu na mtody w iek oskarżonych nie pro 
si d la  nich o  karę  śm ierci.

Sąd po  k ró tk ie j naradzie skazał Bobrowi- 
czą na 15 la t, a  Leoszkę na 12 la l więzienia 
z pozbaw ieniem  ohu p raw  obyw atelskich i ho 
iiorowyelt na przeciąg 10 lat. Bobrow icz w mt> 
ntcncie odczytyw ania przez sąd  w yroku zem ­
dlał. ’ ‘ WŁOD.

Atak endeków na szyby
Teroryści młodoendeccy znowu przed sądem

W czoraj n a  w okandzie sąau  grodzkiego 
figurow ała sp raw a dw óch studentów  członków 
Kola Młodych S tronnictw a N arodow ego w W il­
nie pp. Wacława, W ładysław a Sobolewskiego i 
Jerzego Laskow skiego. O baj byli oskarżen i o  
b ran ie  udziału w aw an tu rze  ulicznej w dniu 
I-go m aja 1934 roku  na  ul. W ileńskiej.

AA dniu lym „rady kalizujący“ elem ent „na 
rodow y1- młotizieży S tronnictw a N arodowego w 
AV-ilnie postanow ił zaakcentow ać sw oje istn ienie 
przez udział w pochodzie pierw szom ajow ym . 
G rupa młodzieży, przew ażnie studenci, kroczy 
fa w ogonku pochodu tuż za szeregam i PPS. 
Pochód przeszedł spokojnie  po  Jagiellońskiej. 
Kulo ulicy G dańskiej policja odseparow ała „na 
rodow eńw “ od ogólnego pochodu zc względu na 
ich dość aw anturn icze zachow anie się. „N aro ­
dow cy" skierow ali się w tedy po ulicy G dańsk 'ej 
na ul. W ileńską i tu , korzystając z nieobecno­
ści policji, przystąpili „do dzielą ''. Rozległy się 
okrzyk , — „Bij okna sklepów  żydow skich11. 
Posypały się kam ienie. AA'yblto wtedy kilka 
dziesiąt szyb, n między im iem i w kilku  sk le ­
pach chrześci jańskich jak hurtow nia 'tytoniow a 
itp

Kilku kupców  dobrze zapam iętało tw arze 
napastników . Po  pewnym  czasie po licjan t u jął 
jednego z nich. Byl to studen t Sobolewski. Jak  
później ustalono Sobolewski napadł z kluczem 
w ręku na sklep  m ałerja lów  piśm iennych, w y­
bił kluczem szybę i usiłow ał w edrzeć się p rze­
mocą do  wew cą trz  sklepu. P o  napadzie Sobc

lewski udał się do swego m ieszkania n a  Lud 
wisarską. zm ienił ub ran ie  i  w rócił na ul. W i­
leńską — zapew nie polo, aby zobaczyć jak 
wygląda „PO LE NARODOWEJ H ALKI". Tu 
go zatrzym ano.

Z napadu „narodow ców " na szyby sklepów 
żydow skich 1 chrześcijańsirich skorzystały  szu 
niow iny m iejskie i po tozkradały  wicie towaru 
z wystaw , u icchronionych już szkłem .

Na rozpraw ę w ezwano dziew iętnastu  świud 
Itów. Zeznania pierw szych pięciu były burdzo 
obciążające dla Sobolewskiego. J< den ze śwind 
ków poznał w nim  tego., k tóry  chciał przemy 
eą w edrzeć sic do  sklepu i tluk l szyby kluczem 
od bram y.

O brona oskarżonych  usiłow ała /bagateli ze 
wać całą spraw ę. I naw et n ie  m iata nie p rze­
ciw ko ternu aby była sk ierow ana do sądu  s ta ­
rościńskiego, przed k tórym  oskarżen i otlpowia 
daliby  za... zakłócenie spokoju ulicznego

Sąd jednak  po w ysłuchaniu pieelit świadków 
uznał, że spraw n w świetle ich zeznań jest po 
w ażna i postanow ił p rzekazać ją  do urzędu pro 
kuratorskiego, skad  bedzie skierow ana, do  s ą ­
du okręgow ego.

AV ku luarach  sądu staw iano  przypuszczenia, 
ze sp raw a ta  nta w spólne podłoże „Jilodoen- 
deckic" ze sp raw ą zam achu petardow ego na 
dom m odlitwy.

(w.)

Pasterze owiec dotychczas uważam byli 
za wzór spokoju i rgody, jednak w hrab­
stwie Essex, w Anglji, pasterze wypędzają 
owce na pastwiska, uzbrojeni w k..rabiny, 
a to z powodu wielkiej ilości włóczą­
cych się samopas, zdziczałych psów, które 

porywają owce.

Narodowo-socjalistyczni 
bandyci

Głośny byl w swol-m czasie (w końcu stycz­
nia) napad na urząd pocztowy w G ierałtow icach, 
ilu G. Śląsku, gdzie zginął funkcjonariusz  poez 
Iowy. Pieniędzy napastnikom  nic udało się zra 
Im wać.
- AYladzc śledcze zdobyły nneenie dow ody, Iż 

uapadu dokonali członkowie „narodow o-spoleez 
nej pu rtji radykalnej" . Jednego ze spraw ców  
ujęto w Łodzi. P rzyw ódcą tej p a rtji jest n iejaki 
G ralła, k tóry  usiłu je odegrać rolę „p ro roka", 
„wodza" i „zbawcy Ojczyzny". Is tn ia ła  ona daw­
niej pod nazw ą „narodow o-Soejalistycznej p a rtji 
robotniczej" i została w sw oim  czasie przez w ła­
dze rozw iązana.

Obecnie po w ykryciu spraw ców  napadu w 
G ierałtow icach, rozw iązano tę pariję , ukryw ają 
eą się pod zm ieniona nazwą.
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HeIJasz i Kuscciński
zaproszeni na zawody w Czechosłowacji

Sportowy Kluh Niomiećki av Cżecho- 
.s‘owacji (Reicheiibeug) zaprosił uzotoną 
dwójkę iiiaszy cli lekkoatletów, Kusoe-n 
skiego i lieljasza, na międzynarodowe  
zawody lekkoatletyczne w Haii, w dmu 
(i kwietnia b. r.

W  grę wchodzi. ocz\’wiśeie, jedjnie  
lieJjasz. wobec, tego. że Kusoeiński w 
tym czasie będzie jeszcze we Włoszech. 
Decyzję av sprawie wyjazdu Heljas/.fi po­
weźmie zarząd PZLA. \V dniach najhliż 
szych.

Przygotow ania olimpijskie
Start samolotów

Przy Chala.ivMeud.in we Francji wybudowano 
gigantyczne specjalne urządzenie do wyrzucania 
samolotów przy pomocy sprężonego powietrza 
/  tak ą szybkośrią aby samolot z miejsca mógł 
razpocAąć start. — Jak widać na ilustracji od- 
razu  w ten sposób może startować kilkadziesiąt 

samolotów.

* O rganizatorzy igrzysk o lim pijskich  w  Ber­
linie w 1936 roku zarezerw ow ali nu głównej 

' irybunie staa jo n u  olim pijskiego 800 m iejsc dla 
.,prasy . \V liczbie Itej przew idziano połowę 
_m iejsc dla dziennikarzy niem ieckich.
‘ Aby un iknąć nadm iernie licznych izglosze.ń 
dziennikarzy, organizatorzy  — idąc za w zorem  
uli. ,igrzvsk o lim pijsk ich  — w yznaczyli maksi 
mum dla zagranicznych dclegacyj dziennikar 
skich, a m ianow icie: 10°/o liczby izawodnikow, 
/głoszonych i startu jących  z danego państw a.

Komitet O rganizacyjny igrzysk olim pijskich 
w B erlinie oddal wyłączne praw o fotografow a­
n ia  zaw odów  olim nijskich „Związkowi Niemiec 
kich R eporterów  - Fotografów  .

\ a  sfadjonie w specjalnem  pom ieszczeniu

MOŻNA 1EŻDZIĆ NA ŁYŻWACH.
Dowiadujemy się, żc w AViinie m ożna je 

szcze jeździć na  łyżwach. Oto przy ul. Kole 
jowej •« obok Ogniska KI*AA', istnieje ślizgaw 
ka. k tó ra  doskonale  prze trw ała  pierw sze wio­
senne podm uchy, a że od kliku dni mam y w 
\Arilnic m róz. przeto  ślizgaw ka przedstaw ia sif 
doskonale. Lód jesł pierw szorzędny. Ze śliz­
gawki korzystać mogą wszyscy za m inim alna 
opłatą.

-a,.-
RUMUNI W  CENTRUM 

WYSZKOLENIA Z. STRZELECKIEGO.
\V dniu 5 b. m. rozpoczął się dwutygodniowy 

kurs u n ita rny  d la zastępców  k unendanitów o 
kręgów i podokręgów  Zw. Strzeleckiego

Kurs odbywa się w cen lrum  w yszkolenia Zw. 
Strzeleckiego w  koszarach  Bem a przy ul. 20 
listopada. AV pracach k u rsu  uczestniczą w in li 
stażystów  czterej przedstaw iciele w zorowanej 
n a  Zw. Strzel, rum uńskiej organizacji p. w, 
„Asociatn C arab in ierilo r“ .

zainstalow ane będzie ilaboratorjnm  fotograficz­
ne. A, ciągu godziny po każdej konkurencji 
olim pijskiej będą ju ż  do nabycia  odnośne zdję 
cia dła celów pryw atnych, prasow ych itd.

O lim pijski stac jon  pływacki w Berlinie po 
siadać będzie trybuny  obliczone na 12.000 mit jsr 
siedzących. Sam basen pływ acki mieć będzie 
w ym iary 20X50 mitr. Pod trybunam i znajdow ać 
się będą szatnie itp.

* »
O rganizatorzy igrzysk bdHhiskieh sprzedali 

dotychczas „paszportów " Olimpijskich (karty 
wstepu, upow ażniające do oglądania wszystkich 
im prez, jak ie  się odbędą na gł. stad jon ie ' o lim ­
pijskim ) na kwotę pnzeszl > 300.000 m arek.

OGROMNE ZAINTERESOWANIE 
MECZEM BOKSERSKIM.

Ogromne jest izainteresow anic niedz-io.nym 
meczem bokserskim  1. iK. P. z Łodzi z Ogni­
skiem  KPAA Mecz budzi zaciekaw ienie z tego 
względu że od dłuższego czasu nie mic-P my 
w W ilrtie c iekaw szych  im prez sportow ych

N iedzielny meciz z bokseram i Lodzi będzie 
fakgdyby rew ją bokserów  w ileńskich przed 
m istrzostw am i m dyw idualncm i W ilna, k ióre 
rozpoczną się 16 m arca.

.Mecz niedzielny rozpocznie się w sali Oś­
rodka W  F. o  godz. 12.

HAEGGBLAD ZDOBYWA P l IIAR 
KRÓLA WAZY.

AA,' Szwecji rozegrany zasta ł tradycy jny  bieg 
narc iarsk i o p u h ar k ró la  W azy n a  dystansie  a- 
koło 90 kim , Jes t ło  najd łuższy na świecie bieg 
narc iarsk i. Zwyciężył H aeggblad, k tóry  przeDył 
w ymieniony dystans w 6 godz 8 min. 55 sek 
Drugie m iejsce zają ł B lom stedt w identycznym

DZIECINNY MECZ PIŁKARSKI. *
Do AAlIna nadeszła propozycja, by przed 

meczem z p iłkarzam i M azow ja z P ru s  AYsch. 
rozegrać mecz tow arzyski między dziećm i do 
lał 18. Z P rus AAisehodnich m a więc do  WI1 
na przyjechać dziecinna rep rezen tacja , a AA'11 
nu ze sw ej strony  m usi szukać 11 zuchów , któ 
rzy zag ra ją  pierwszy pow ażniejszy m ecz p ił­
karski.

STRZELEC POKONAŁ Ż.A K.S.
AA' O środku AV. F. odbyt się tow arzyski 

mecz piłki koszykow ej między Strzelcem a 
ŻAKS-em.

Mecz w ygiaii sportow cy Strzelca stosunkiem  
37:17 Mecz prow adził p. Z Kalleński.

IN TERWENC.IĄ KRAKOWSKICH 
WŁADZ PIŁKĄ RSKICH.

Krakowski Okręgowy Związek P iłki Nożnej 
w zw iązku z, zarządzeniem  w tadz na mocy k tó ­
rego wszystkie kluby zobow iązane są do wnic- 
siauiiti oplaly w kwocie zł. 15.15 >za każdą im 
prezę spartow ą, zw rócił się do władz w AA'arsza 
wit- z prośbą o cofnięcie tego zarządzenia, wzgtę 
dnie w ydania takiej noweiiz.acji, k tóraby um oż­
liw iła cg7.y.stencję klubów  słabych. Celem zasta­
nowienia się ma-d dalrszemi krokam i w tej sr.ra 
wie, K rakowski Zw iązek P iłkarski zw ałuje na 
dz. 7 m arca konferencję w szystkich klubów nkrę 
gu krakow skiego.

DWAJ SĘDZIOWIE POLSCY 
NA MECZU NIEMCY —  

CZECHOSŁOWACJA.
Jak  donosiliśm y, Niemiecki Zw. Bokserski 

zaprosił dw uch sędziów polskich do AArrocław :a 
lako sędziów punktow ych na mecz Niemcy— 
Czechosłowacja, k tó ry  rozegrany  będżic w  dm u 
8 Ii. m. w ran ia rh  tu rn ie ju  a p uhar E uropy 
Środkowej.

Polski Zw. Bokserski początkowo wyznaczył 
pp. Bielewicza i K oprowskiego obecnie jednak 
zaszła zm iana 5 zam iast B idew iciia jechai ma 
p. Cendrowski,

H U K O R
MILI GOŚCIE

—  Czemu wycierasz tak  sta ran n ie  łyżeczkę?
— A czy i ty  sobie myślisz, że m i się chce

itM r c iM A u n n T n ś  I r i a c t ń ć i  e n i a m 9  l i  iA H lP P
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Bez zbytniej gorliwości
Spnrwy .podatkowe by 1> głów nym te- 

siiatem dyskusji budżetowej w sejmie, po
vięcił im wiele miejsca w swem prze­

mówieniu Prezes Rady Ministrów p. L. 
Kozłowski, p. minister skarbu WJ. Za­
wadzki, generalny refereni p. Miedzinski 
- szereg posłów. Z dyskusji lej w dać by­
ło, żf nietylko posłowie opozycypi;, al, 
i  przedstawiciele lk łub u prorzadowego 
eistro skrytykowali politykę wymiarową 
-urzędów skarbowych, metody ściągania 
podatku w przez egzekutorów, brak zro­
zumienia ustaw podatkowych wśród 
m  zedników i t. p.

Musimy niestety przyznać, ic  u nas 
.jpłalnik metyle narzeka na wysokie po 
datki ile na wymiar i sposób ściągania 
■iycłi poaa't!kow. K«rdy zdaje sprawę 
-z tego, że jeśli chce prowadzić jakiekol­
wiek ,warsztat pracy, to musi ponosić cię 
żary publiczne. Można śmiało tw',erd.de, 
Vr nie ma prawdę płatników', którzyiiy z 
orcmydylacja i przez złą wolę nie płaci­
li podatków. Wszyscy wiedzą, że nie pła 
-ąc podatl.u narażają się na koszta egze­

kucyjne. Tylko ci, którzy nie mają już 
'tac do stracenia i przewidują, że w prze­
ciągu najbliższych kilku lat nie dojdą 
do jako takiego stanu posiadania inogą 
sobie pozwolić na umyślne niepłacenie 
nodatku

Siłołeczeiistwo nasze już zżyło się z 
m i ,  że podatek to jest coś nieuniknione­
go. Rzemieślnik, kupiec czy przemyso- 
•'iec w kalkulacji swej wlicza podatki i 
przeważnie stara się przerzucić je na koai 
mmenta W łych wypadkach, gdzie wy 
miai podatkowy jest zgodny z rzeczywi 
dym obrotem i dochodem podatnika — 

nie spotykamy się  z trudnościami przy 
-♦ciąganiu różnych danin ani z zaległoś 
•darni.

Praktyka jednak wykazała, że bardzo 
często wiatrze skarbowe nie liczą się ab­
solutnie z faktycznym stanem rzeczy i 
wymierzają podatki z większej sumy 

ncbrołu lub większego dochodu
Jaki jest tego efekt? —  płatnik im  

ma skąd pokryć tej różnicy, gdyż nie był 
przygotowany na to, że ten podatek bę­
dzie aż tak wysoki. I tu ma przed sobą 
iw ie  cwentalnotści, albo wycofać kapitał 
z przctuiębiorstwa. a temsamem zmniej 
m y ć  dane przedsiębiorstwo i stracić m o­
żliwość zarobkowania —  albo nic zapta- 

< ić podatku. Z chwilą gdy płatnik idzie 
po linji najmniejszego oporu i obiera 
drugą drogę —  zaczynia s ię  serja upom ­
nień, kar za zwłokę, zajęć, egzekucyj, ko­
sztów i w rezultacie zupełne zrujnowanie 
nrzedsiebiorstwa czy innego warsztatu.

Zbyt gorliwy i wygórowany wymiar

podatku nie przyniósł w ięc żadnych ko­
rzyści skarbowi państwa, lecz wręcz 
przeć’wnie przyczynia się do ruiny róż­
nych placówek gospodarczych i zmniej­
szenia źródeł ewentualnych wpływów 
skarbowych.

Dotychczas naczelnicy urzędów skar­
bowych mogb się zasłaniać komisją sza- 
sunkową. Zawsze twierdzili, że wymiar 
został ustalony przez komisję w której 
naczelnik urzędu skarbowego tylko prze­
wodniczył, mimo to, że w rzeczyw istości 
decydującym czynnikiem w  komisjach  
szacunkowych był zawsze naczelnik urzę 
du skarbowego, obecnie została wprawa 
dzona ordynacja podatkowa, komisje 
szacunkowe zostały zniesione, wymiar 
podatków został powierzony wyłącznie 
urzędom skarbowym. Naczelnik urzędu 
powinien teraz sam na podstawie zebra 
nego fakty cznego materjału rzeczowrego 
wymierzyć podstawę różnych podatków. 
Władze ministerialne znają dokładnie 
wgorbw ość‘; urzędników skarbowych i 
ich tendencje do ustalania wygórowa­
nych wymiarów. Chcąc temu zapobiec 
Ministerstwo Skarbu wydało specjalny 
okólnik, w  którym wyjaśniało i zarazem 
domaeało by wymiary podatkowe były 
°dźwieriia<ilenieni stanu faktycznego.

Li rzędy skarbowe już teraz zbierają od­
nośne materjały i informują co do obro 
tów i dochodów płatników, w drugiej po 
Iowie kwietnia zostaną rozesłane nakaz, 
płatnicze i teraz jest właśnie najodpo­
wiedniejszy czas, dla urzędników skar­
bowych do wykazywania zrozumienia 
nałożonych na nieb obowiązków'.

Urzędnik skarbowy musi raz na zaw 
s?e zerwać z podejściem do płatnika jako 
do jednostki, która myrśli tylko stale o 
tem, jć.k obejść ustawy skarbowe. Do 
zeznania płatnika należy się odnieść z 
zaufaniem, ksiąg nie należy odrzucać za 
nieistotne u'stertki' formalne, urzędnik 
skarbowy powinien pamiętać, że płatnik 
jest jego klientem i t r a K to w a ć  płatnika 
wyrozumieniem i mieć dla niego tyle cier 
pliwośei ile kupiec, rzemieślnk, adwoka 
kat lub lekarz dla swych kleniów.

Ambicje urzędników skarbowych by 
wykazać się jak największą sumą wymię  
rzonych i ściągniętych podatków są 
całokształtu gospodarki narodowej. Urzę 
szkodliwe tak dla jednostek jak i dla 
dnićy skarbowi nie powinni być zbył gor 
liwi, to napuwno wyjdzie na dobre tak i 
płatnikom jak i skarbowi państwa.

Sosn.

r Półcienie Banku 
Polskiego w lutym r. b.

W  ciągu lutego zapas złota pcrwiękssyf aśę 
o 1,1 m fljn. zt. do  505.8 m itjonów  złotych, S tan  
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniży ł się o  
1,8 m iljn . zł. do 18.2 m iljn. zł.

Portfel wekslowy zm niejszył soę w ciągu hi 
lego o 1,8 m iljn  zł. do 617.0 m rljn zł., p  rtfcC 
zdyskontow anych biletów skarbow ych o  2?,5 
m iljn . zł. do  4,9 m d jp i i  oraz sum  pożyczei 
zabezpieczonych zastaw am i o 11 m iljn. zł. do
51.5 m iljn. zl. W  rezultacie ogólna sum a wyko 
rzystunych k iedy tów zm niejszyła się o 25,* mi! 
jonów  zł. do 073 4 m iljn. zł.

Zapas polskich m onet srebrnych o b ilo  u 
spadł o 6,3 m iljn. zł. do 38,4 m iljn. zł. Natycf* 
m iast p łatne zobow iązania zum iejsz\ ły się o
3.5 m iljn. zł. do 230,2 miiljn. zł. Obieg biletów 
bankow ych — w w yniku w yżej omów ionych 
zm ian —  w zrósł o 3,4 n a ljn . zl do 940,5 m iljn. 
złotych.

Pokrycie ztotem w zrosła  z 47,13% na ulti 
mo stycznia do 47.24% w końcu lutego i prze­
kracza norm ę statu tow ą o  przeszło 17 punaiów .

G»nv nabiału i fai w Wilnie
wedhig n t o w a n  Związ-kn Spółdzielni M l w w  
-kich i Ja jczarsk lch  w W ilnie, ul. Zamkowa 18 

U nia 5 m arcu 1935 r.
Masło za  I kg. w  zł. W yborow e 2,70 thu rt), 3 

(detal). .Molowy-' 2.50 (hurt), 2,80 (detali 
Solone 2,10 (hurt), 2,40 Ijgfgdu).

Sery za  1 kg. w zł. Nowiogródrki 2,30 (hnri), 
2,80 (detal). Lechicki 200, (hurt), 2,40 (de­
tal). L itew ski 1,70 (hurt), 2.00 (detal).

•łaja: Nr. 1 —- 6,60 za 60 szt., 0,12 za 1 szl 
Nr. 2 —- 6,00 za 60 szt., 0,11 za 1 szt 
Nr. 3 —J 5,40 za 60 szt-, 0,10 za  1 szŁ

Przeobrażenia w handlu światowym w roku 1934
K u ro  ekonom iczno I.igi N arodow ogłoś' to 

publikację ilu stru jącą  rozw ój li mi dl u św iatowe 
go oraz p rodukcji i stan  zapasów  .towarowych 
zs. rok  1934. Podczas gdy w latach  1930- 1932 
w artośe handlu  św iatow ego w złocie sinic zm 
cznie m alała, ta  w roku  1933 spadek nył znacz 
nie m niejszy, a  w lo k u  1934 w ystąpił już w raz 
m iarach  m inim alnych. W  roku  1930 w artość 
handlu  św iatowego w złocic zm niejszyła się o  
19,2%>. natom iast w la tach  następnych spadek 
ten m ala ł i w ,r. 1934 w ynosił zaledw ie około 
4°/o. Jed n ak ie  cyfry w zględne św iadczą o ol 
brzym iem  spustoszeniu  doikonanem przciz krv 
zys w  handlu  światowym , k tórego  rozm iary w 
roku  1934 w ynosiły zaledwie 1/3 w artości obro 
tów  togo hand lu  z ro k u  1929. Ten k a ta s tro fa l­
ny spadek pow stał w przew ażającej m ierze na 
skutek  deru ty  cen, ‘k tó re j tem po w ostatnich 
dw óch la t w ydatnie osłabło. B ozm iary ilościo­
we handlu  światowego, k tóre do r. 1932 stale 
Bpuduły, zaczęły w osta tn ich  2 la tach  znowu 
w zrastać i w ciągu roku  1U34 wizrtosłj p rze­
ciętnie o  przeszło 6%  w porow nauiu  z rok 'o ra  
1929.

W artość im portu  w złocic w porów naniu  z 
r. 1933 zwiększyła się w roku  ubiegłym  o  p rze­
szła 4°/o w państw ach Ameryki Południow ej i

P ro je k t rozporządzenia o gromadach
sianie nieużytków , zak ładan ie  i u trzym yw anie 
sadów  grom adzkich, udzielanie opieki biednym  
m ieszkańcom  grom ady, jak  starcom , kalekom  
i inw alidom , budow a przytułków  dla biednycti 
i dom ow  noclegow ych dla włóczęgów, propago­
w anie turystyki, ruchu  letniskow ego itd.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych p rzęsła  
m w »|, * « lo n i  do z.aopin jow ania p ro ick t toz- 

-norzadzenia regulującego szereg spraw , doty- 
•tnących grom ad O bszerny p ro jek t u sta la  za- 
ttres działania grom ady, je j zadania, system  ro  
■cpodarki .źródła dochody,'-sp isób  zapadania  u- 

■chwal, wysokość w ynagrodzenia sołtysa, działał 
ta ość finansow ą itd.

i>o zadań grom ady należy ni. in. budow a 1 
zlrz jiuyw an ie  punlicznych szkół pow szechnych, 
•gródków szkolnych, dom ów  grom adzkich (mie­
szczących siedzibę urzęd-ową grom ady, bibljo 
tekę, czytelnię itd.), zakładanie i pr owadzetiie 
toibljiotek, czytelni, św ietlic, przedszkoli m uze­
ów  ludow ych, organizow anie kursów  oświato­
w ych organizowanie, doręczania koresponden­
c j i  pocztow ej urzędow ej i pryw atnej w  obrę- 
H ti grom ady (jeżeli odległość, od urzędu pocz 
tow ego jest znaczna), zakładanie i u trzym yw anie 
telefonu dla ogóliwgo użytku grom ady, budowa 
7 nap raw a miejscowych dróg, zakładan ie  ulic 
- chodników , budow a i n ap raw a  m ostów  i kła 
-k-k sadzenie i u trzym yw anie drzew  przydruż 
■nych- budow a i u trzym anie studzien grom adź 
łdeli. wodociągów, kąpieli, taźni, ogrodów  spa- 
cerow ych, boisk i cm entarzy, organiz rwanie 
achrony przeciw pożarow ej, w spółpraca ze str„ 
żarn i ogniowemi, popieranie ro ln ictw a i hodow 
■u bydła, trzody chlew nej, ow iec o drobiu , zakup 
narzędzi do  czyszczenia zboża, utrzym yw anie 
podręcznych apteczek w cteryuaiy jnyck , zale

o Misko 1 i pół p roc. w k ra jach  azjatyck ich  
N atom iast spadek im portu  ob ją ł Afrykę (2.7%), 
Amerykę Północną (0,6%), E uropę w raz z ca ­
łą Iiosin (5,5°/o). N ajsilniej jednak  spadek im ­
portu  w złocie o b ją ł AuslraJje, gdzie w yniósł 
około 13%.

P ozorna  stab ilizac ja  handlu  św iatowego za 
w iera jeduak szereg niezw ykle głębokich i cie­
kaw ych przeobrażeń, w ystępujących na  .te re ­
nie poszczególnych państw , O ile bowiem, jak  
zaznaczyliśm y, wartość .m po-lu  w złocie do 
k rajów  eurapi jsk ich  u legła, 'Ogółnfe b iorąc, 
zmniejsizeniu, o tyle wartość .ego przyw ozu w 
n iektórych państw ach bardzo  poważnie się 
zwiększyła. T ak np. w Jugosław ji o 23®;o, w 
ltinnunji o  13%, n a  W ęgrzech w Finlandjś i 
Szwecji. Spadek natom iast im portu  ob ją ł bardzo  
silnie Rosję —  34%. Chiny — 25%, F ranc ję  — 
19%, H olandję Stany Z jednoozom , B-rłłazylję, 
Szw ajearję, Belgję, Czechosłowację i Polskę.

Pow ażne zm iany stru k tu ra ln e  nastąp iły  rów 
nież 1 w eksnorcie  poszczególnych krajów , b io­
rąc za podstaw ę w artość tego w yw rzu  w złocie, 
l a k  więc w roku  1934 w pocówsianiu z rokieip 
poprzedzającym  zm niejszył się ekspoTt Afryki 
■Południowej o  25%. A ustralji o  19%, Rosji o  
17%, Chin o 15%  Niemiec o 14*/#, lr lan d ji o 
13X, IłaJji o  12%, a  w reszcie B ułgarjl, lłan ji 
i H lszpanji. W zrost ek spo rtu  zanotow ały F.st ł- 
n ja , Jug< sliw ja . Polska, A ustrja, Persja , Fin- 
Jcnd ja  i Czechosłowacja. N iektóre państw a 
zwiększyły swój ek spert jedynie w zdi precj-o 
now anej w alucie [Kipie r o we j aie cyfry te, oczy 
Wisła, juk w S tanach Zjednoczonych, R iazyijt 
i K anadzie nie dają  właściwego obrazu ich sy­
tuacji gospodarczej.

Analogiczue cyfry rozw oju produkcji w ro-

Organizacja przem ysłu terpentynowego
3-eo b. m. odbyta s!e w Irb le  Przemysłoww- 

H undhtw ej w W iln ie  kanfereneju  pośw ięcona 
wprawom organ izacy jnym  przem ysłu terpenty  
nowego. O prócz przedstaw iciel! przem ysłu te r­
pentynow ego w konferencji wzięli udział: P re­
zes Izby p. Roman R uciński, inż. T ad. Ziwi-oj 
sk i —  d y rek to r Związku Przem ysłu Cheinlez.iie- 
go IS. P., p. Sumucl K ronik z ram ieniu W ileń­
skiego Związku Przem ysłow ców  l Kuprów Drzew 
nyeli: w charak te rze  obserw atorów : inż. Ią'(>u
lln sreza  z ram ienia W arszaw skiej l W ileńskiej 
D yrekcji J.asow  Państw ow ych i p. I.. Szunlewlez 
Z B anka C ospodurstw a Krajow ego, jak o  w łaści­
ciela zakładów  przem ysłow ych J n r w f l  z b iu ra  
Izby p. N atan  K ronik, kierow nik Działn Drzew 
nego Izby.

B eferai o p ioblem aeb organ izacy jnych  p rze­
m ysłu terpentynow ego wygłosił p. Żygm ont Po 
row skl, dyrektoi Zjednoczonych F abryk  Terpen 
tyny B iałow ieskiej „Tei*ebenłłien“. R efcre.il zo ­
brazow ał ciężką sy tuację  polsk. przem ysłu te r ­
pentynow ego, boowodow aną przez silny spadek 
eksportu  o raz  przez niem ożliwość w chłonięcia 
przez rynek wewnęłrziiy nadw yżek p rodukcji 
n ieznajuująeych ujścia  w eki.porele; jedna  z pod 
e taw o r yeti. p t t j »  a  kurczenia  się spoi 'u  w

stoprdn  większym , m i uzasadniałyby w arunki 
ko n iu n k tu ra ln e  —  referen t widzi w b raku  jego 
należy tej o rganizacji. Pow stanie o rgan izacji 1. j. 
p ro jektow anego Zrzeszenia Przem ysłu  Terpenty 
nowego — stanow i, zdaniem  referen ta , punki 
w yjścia d la  polepszenia caleg* uk ładu  sto su n ­
ków w przem yśle terpentynow ym . Bliższe spre 
ryzow an ia  zadań Zrzeszenia n a  odcinku ek sp o r­
tow ym  zobrazow ał p. N. K ronik.

W  rezultacie dyskusji konieczność pow ołania 
do życia Zrzeszenia P izem ysłu  T erpentynow ego 
została jednogłośnie nznana. Zo»tał uchw alony 
s ta tu t Zrzeszenia, kióry  postanow iono przedsta­
w ić Miu. Pezem. 1 H andlu do  zatw ierdzeniu

KOEOUKACY|NE

KDRSY MATURALNE
z pro*rr. fim n. p»ń*tw.

im Konsji Łduk. Naród.* 
w W ilnie, M ickiew icza 23 
Przyjm ują zap ity  na II e 
półrocze r, azk. 1934—35 

do kle. IV—VI—VIII 
K ane, czynna od  | ,  16-29

ku  1934 k sz ta łtu ją  się n a jtozm aic ic j w poszczę 
gótnych dziedzinach. Św iatow a p r> dukcjr surów 
ki żelaznej, cynku, węgla i nafty , k tó ra  w re  
ku 1932 osiągnęła sw ój najn iższy  stan . prw  
kroczyła w roku ubiegłym ten poziom. Prod.

' keja nafty  była naw et Większa, a niżeli w roku 
1929. P rodukcja  węgla zw iększyła sSę o '20% 
w porów nan iu  z rokiem  1932. N ajsilniejszy 
w zrost produkcji węgla nastąp ił w Kanaazic 
Niemczech, Belgji i  Polsce, spadek natom iast 
zanotow ano w górn ictw ie węglowem F rancji. 
•Charakterystyczne jest, że od końca ro k u  1932 
św iatow e .zapasy surow ców  i środków  spożyw 
czych nie tfległy •w ydatniejsryni zm ianom  i 
k sz ta łtu je  się na poziom ie o 50%  wyższym, niż 
w roku  1929 Zapasy świanowe herbaty , gumy 
ł ołow iu w ciągu roku uległy nieznacznem u 
zw iększeniu podczas gdy r< dukcja zapasów  ob 
jęła baw ełnę, pszenicę, kawę, m iedź i cynk 
Zapasy cukru  wykazywały tendenc ję  spadku 
do w rześnia r. ub.

L iczba upadłości w  w iększości państw  b a i 
dzo p >ważnie się zm niejszyła. W rro s t zanoto­
w ano jedynie w e F ranc ji, H olandji i Szwajca- 
rji. Kam.

Oietda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 6 marca 1915 r.
Ceny za tow ar średniej handlow ej ju io te i, p a ­
rytet Wi.nci, ziem iopłody — w ładunkach  w a­
gonowych, m rlra i otręby  — w mniejaz. ilość..

w  złotych t a  I ą  (100 kg)
Ł y  t  o  I s taed a rt 700 g/l 14 3 ) 14.30

II .  670 .  13.— 13.2)
Pazeaica I ,  74) .  18 30 19.’)

II - 720 „ >a -  18.56
jęczm ień I ,  653 .  (k a ir .)  15-2) 1 )7 5

II .  623 .  ,  13 )9 14.-
O w i e .  I .  490 .  I ) .— 13.50

II .  474 .  1250 1 3 -
G ryka I 630 16 — 17.—

„  II „  600 „  15 00 15.75
Mąka p aze rn a  gatunek 1—C — —

■I—E 27 25 27.50
I I—G Z3 30 24.— 

Ili—A 18 75 19 —
III—B 13.— 1350 

.  żytn ia do 55% — —
.  do 55% 1 50 20.—

,  .  aitkow^ 15.— 15.50
.  .  is . — 15.30
.  d j  82% (typ wojak.) 17 )0  18.—

O trąby  żytnie przen a tandart. 7 59 0  —
„ p rzenne m iałk ie  przem . »t. 10 — 10.50

3 a n o  7.— 7 50
S ł o m a  3.75 4. >5
Siemię lniane b .9 0 %  I e« at. załad . 4523  47.25
Len czesany H orodziej ba tia  I

ak. 303 10 2160.— 2200.—
K ądziel H orode. b . I *k 216.50 16’J0.— 164Ł— 
T argan iec  gat. I/II—80/20 1 220.—  1260“

Len standaryzow any: 
trzepany W ołożrn  b aa it I 1690.— 1746.—

M iory ak. 21650 '536.— 1570 -
.  T raby 1690.— 1730 —

H orodziej I 8 6 X -  1 9 0 0 -
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D Z I A Ł  P R A W N I C Z Y
S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y

Jedną z najbardziej charakterysty- 
tm y c h  cech naszego lerazniejszogt) obro­
ku handlowego jest t. z\v. sprzedaż na 
raty Niema dziś żadnej prawie dziedzi­
ny życia handlowego, gdzieby ta forma 
czynności nie znajdowała zastosowania.

Obowiązujące poprzednio co do sprze 
dąży na raty ‘przepisy ustaw y rosyjskiej 
uchylone zostały na zasadzie art. XVI 
par. 2 przep. wprow. Kodeksu Handlo­
wego i od I lijpCfi 1934 r. oho wiąz u je w 
te j dziedzinie ustawodawstwo poH kh.

Według Kodeksu Handlowego polskie 
go przedm i°tem  sprzedaży na raty mogą 
być tylko rzeczy ruchome, ktorveh -cena 
sprzedażna nie jest w w szą od 1 '■> lys. zl.. 
cena zaś winna być splacan-a ratami kto 
rych wysokość i czas płatności zależy od 
umowy stron. biorący na raty jest oho- 
wiązany płacić raty w terminie- wskaza­
ny m w umowie, w przeciwnym razie do 
puszcza się zwłoki i stosownit do przepi­
sów Kodeksu Zobowiązań winien zapła­
cić wierzycielowi tytułem odszkodowa­
nia za opóźnienie odsetki umowne >\vygl. 
ustawowi-, licząc od dnia wymagalności 
długu. W praktyce oczywiście te przepi­
sy mają małe znacztnie sprzedawca bn 
wiem szczególnie w obecnej sytuacji o k o  

nomi!czm-j zadowala si , choć spóźniona 
ratą bez odsetek, byleby była zapłacona. 
Gdyby natomiast kupujący zapłacił ra­
tę przed itcrmi-iem płatności, a prawo io 
przysługuje mu w myśl art. 558 K. ii., 
może on potrącił sobie dyskonto w w y­
sokości stopy dyskontowej Banku Pol­
skiego, obowiązującej dla weksli kr*jo-* 
wych

Zdarza się często, że w umowie za­
strzega sobie sprzedający nutychmiasto 
wą wymagalność resztującej ceny kup 
na. na przypadek niezapłacenia poszcze­
gólnych raf. Taka wymagalność wtedy 
tylko będzie miała skutek prawny, jeśli 
będzie stwierdzona pismem, którego od­
pis został wręczony ku-pującemu zale­
gającemu z zapłatą przynajmniej clwiWi 
rat, niekoniecznie po sobie następują­
cych i przewyższających 1/5 część ceny 
kupna. W wypadku. tgdy kupujący zale­
ga z. zaplata, dwóch rat przewy ..czających 
1/5 część c my kupna, a sprzedawca we/.-

j™ T E A T fJ  M̂ O H U lAWCfr *
ł  OziS o jocfil 8-ei w ieer,

ŚLUB? UŁAnSKiE
Jutro o te d z . 8-ej w iecz

TO W ĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ

HALINA KOROLCÓWNA

POBTANT LA PLAttUE NATtOMALE 
W. 19484 (PL)

Szary, '.mglisty świt. Znów po raz. dni 
gi w życiu stoję aa rozstajach Drezno -  
Lipsk Zdaje mi się. że widzę. Było to 
jak dziś. Od strony Lipska podjeżdża au­
tobus Paris— Poznań. Zatrzymu je się, pv 
ta o drogę Przez okna wyglądają blade, 
wymęczone głodom i  czuwaniom przez 
dwie nocy zrzedu, twarze ,,'oihrów tej 
zaiste dziwnej komunikacji. Zresztą ma­
to ikto w ie , . że jeden raz przeszedł taki 
autobus, błądząc przez 56 godzin bez. od­
poczynku. Była to próba stałej komuni­
kacji. Wymysł jakiegoś polsko-żydow- 
sbo-francuskiego towarzystwa wzajem 
nej adoracji i nabierania naiwnych. Przy 
jazd tańszy, niż 3 klasa, cumris nocleg w 
hotelu i całodzienni utrzymrube. W cią 
gil 24 godzin, do 30 w- najgorszym wy­
padku, dostawa -sur płace. Ktoby nie sku 
sił się na takie obietnice mając tylko 
dziu-rs w kieszeni? To też iedzie odpo 
wiedni komplet bezrobotnych. Szato i 
ztmno. zresztą jak w grudniu, Jopsk m i­
jamy przedmieściem, kiedy ledwo świt 
zadnieje, — a dzisia j Drezno w ten sam  
.eposób.

Zaiste tlo już zakrawa na barbarzyń­
stwo. — bunt koszyka przyoii ra poważ 
•■e r,oz.miars. Ale co robić? zmów neij;

wał kupującego' do zapiały zaległości i 
tym celu wyznaczył mm termin dodat 
•.Owy, zagrażając mu odstąpieniem nd
umowy, a kupujący mianu to żadnej ra 
ty nie uiścił wtedy może sprzedawca od 
stąpić- od umowy. Jost to jedyny wy.pa 
dek, w którym sprzedawca może odstą 
pić ot! umowy, podyktowany deżeniem  
do zabezpieczenia sprzedawcy przed nie 
uczciwym kupującym. W tym wypadicu 
ma on wedle art. 253 K. Z. zwrócić dru 
giej stronie wszystko, eo otrzymał od ku 
pującogo z mocy uuiowy, oraz ma pra­
wo żądać nietylko zwrotu ego, eo dał, 
lecz i naprawienia szkody, spowodowa­
nej niewykonaniem zobowiązania wz.a 
jenmego'. Szkoda ta obejmuje w-sz.ystko, 
coby sprzedawca miał w razie wykona 
nia umowy, pr/.yczem należy |)otrącić to 
co sprzedawca zaoszczędził wskutek te 
go, że sam nie uiścił kupującemu przy­
rzeczonego świadczenia wzajemnego. Do 
wynagrodzenia s /kody wchodzą leż kosz 
ty daremnych kroków, zmierzająeyeb do 
uzyskania w skonania umowy, a więc 
koszta upomnień, adwokata, procesu i t. 
|j. W odszkodowanie wchodzi więc efek­
ty wuia strata poszkodowanego (dammun 
emergens) jak i pozbawienie spodziewa­
nego zysku (lucrum cessans). Sjirzcdaw- 
ca może te’ż żądać w tym wypadku dopia 
cenią różnicy, która nastąpiła wskutek 
spadku cen. Jeśli np. cena w chwili za­
wierania uiiiowt kupna na rat\ wynosi­
ła za ubranie 150 zl.. a w chwili odsl.i 
pienia od uiej spadla cena ubrania do 
75 zł., to1 .sprzedawca ma prawo doma­
gać ->ię dopłaty tej różnicy w cenie. W 
len sposob uwzględnia także nasz Ko­

deks interesy sprzedającego, chroniąc go 
przed nieuczciwością kupującego. Usta­
wa jednak stoi przedewiśgystkiem na stra 
ży interesu kupującego. Zdarza .się bo­
wiem że strony umawiają się iż. kupu 
jacy traci w razie niewykonania lub nie 
należytego wykonania przyjętych na sie 
bio obowiązków, wszelkie prawo eto już 
uiszczonych rat. Takie zastrzeżenie jest 
z mocy samego praw?, mc ważne. W ra­
zie odstąpienia od umowy sprzedawca 
musi zwrócić kupującemu wpłacone już 
raty. W przypadku jednak zastrzeżenia 
prawa własności, sprzeda w ca, odbiera jąi- 
rzecz, może domagać się słusznego wy 
nagrodzenia za zużycie i uszkodzenie 
rzeczy.

Przepiisypi sprzedaży na raty mają za 
zadanie oclironę konsumenta przi.il wy ' 
zyskiem sprzedawcy. ’a nn.śl jest prze­
wodnią nicią prawa o sjirzetlaż y na raty. 
Dlatego też gdyby nawet strony umówi­
ły sie co do mniej korzystnych warun 
ków dla kupującego, niż to przewidują 
przepisy Kodeksu Handlowego o ^prze 
dąży na raty, to z mocy samego prawa 
są one nh-ważne i zamiast nicli sto..uje 
się od|)0’wiednie przi pisy z. Kodeksu Han 
udowego. j\ie dotyczą one j< dynie kuji- 
eów rejestrowych. I. j. tego. kto prowa­
dzi przedsiębiorstwo zarobkowe w więk­
szym rozmiarze, ani kupca niereje-dro- 
wego. gdy nabywa ją rzeczy, ce.lcim od­
sprzedaży, gdyż jako doświadczeni i go­
spodarczo i życiowo takiej ochrony nie 
potrzebują. Chronią one jednak i sprze­
dawców wtedy, gdy są narażeni na stra 
ly spowodu ni-ucziTwośei kupujących.

Di*. W M.

Wynagrodzenie z? pracę
w godzinach nadliczbowych

Sąd Najwyższy (w HJI1'- ^ r- * ■ 1- I ł 1'1' 
83) uznał, że wynagrodzenie z:, pracę w 
godzinaeii nadliczbowych należy się pra­
cownikom i w tych wypadkach, kiedy 
pracodawca zaniedbał wyjednani t wy 
maganego przez prawo zezwoJc ni i na 
przedłużenia czasu pracy i nie zawiać ) 
mił o .tem przedłużeniu władz w ł iś.i-1- 
wyeli. Dla uznania jiraw pracownik i do 
wynagrodzenia za pracę w godzmach 
.nadliczbowych należy stwierdzić tylko, 
że pracodawca z takiej pracy odniósł 
korzyść i w ten sposób iiie.sh; ./ue- się

/ .bogac i ł  k o s z t e m  p r a c o w n i k a .  Nie m a  lu 
z na cz en ia ,  czy w czas ie  t r w a m  i u m o w y
0 p r a c ę  p r a c e w n i k  u p o m i n a !  się o wy-  
na g i  o d z e n ic  / a  g o d z i n y  n ■n lhc /buwe ,  czy 
też n ie  g d y ż  j a k  to ju ż  i : p - / c d n i o  S ąd  
•N i w y / s z y  w y j a ś n i ł  w o r z e c z e n iu  /  dn .
1 i- 1 Dii! iw ,-pr, -Nr f. C. 18-US/31) an i  
uĄta w o d a w H w c  p r a c y ,  a n i  n o r m y  p r a w a

;a I lnego m e  z a w i e r a j ą  t a k ie g o  p r zep i -  
sii b y  n i e a p o i n m a n i e  się s k u t k o w a ł o  
u r a t ę  p r a w  do  w \ n a g r o d o -  •'.! za g. d - i  
n \  n a d l i c z b o w e .  (e. h . u

Cxy v  c z a s ie  irw a G ia  p racy

r o o h  n a s tą p ić  z łu d n a  z m ia o a  

jM ^ a ^ n o k ó w  9
Tern za.s ichiicz.em zagadnieniem zaj­

mował się Sąd Najwyższy, -rozpatrując, 
•skargę pracowniku umysłowego w spra­
wie zmiany warunków umowy o pracę.

Sąd Najwyższy orzekł, że żadne przi 
pisy nie zabraniają, aby podczas trwania 
aosuirku pracy nastąpić mogło za wza­
jemną zgodą stron zmiana warunków u- 
mowy o prace. Jeżeli pracownik nie za 
ądat niezwłocznego rozwiązania umo­

wy spowodu zmniejszenia mu pensji i 
zgodził się 'pracować na nowy di warun­
kach, to warunki te mają dla niego zna- 
• zenie obowiązujące.

Zwolnienie pracowników w r końcu 
roku kaleiwlarzow ego jednocześnie z wy 
plalą wynagrodzenia za okres wypowie­
dzenia, obejmujący również czi ść roku 
tiaslępnego nie uprawni,, pracownika do 
żądania wynagrodzenia za urlop w reku. 
w którym przez swojego pracodawcę 
i ic był zatrudniony.

Nam fakt wypłaty przez pewien czas. 
gt a I y-fikacji pracownikom nie stwierdza 
jeszcze, by pracodawca /w yczajow ) był 
obowiązany do jej wypłaty, zwłas/cza,. 
g(iy w jakikolwiek sposób wykmiywał. żu  
zaptafa jest jego dobra wolą, a o i . wy­
konaniem wziętych na siebie zenowią 
zań. (w. ni.’

S tra jk  uzasadnia 
wyoowteozente le a r f

Srid Najwy/.sz^- wydnt na jadneni /  (i.shdnictr 
swych jjosied/eń 'orzcczo-nic, mujitce -/asadiilGz»s 
jmi at-zon i i d.i.i kontrahluw  jiracy. Sąd Najwyż- 
s/y  orzekł, żc s tra jk , ja l.o  samitwiiliii; /.rnvn- 
nic umiiwy o p rac ;, pol-ijający na zaprzestaniu 
norm alnej pracy uzasadnia niezwłoczne rni.wdi 

. /u n ie  si(.simk<i.w pracy z lObiUntlami.
Wśedtni; nstawo-dawslw- niokióryeli parislw 

ciii-ojiejskieli 'cpuszczaiiie pracy hez w-yjwwie 
dzenia jest uważane za famanie kontraktu pr« 
ey uzjisadniające niezwt.icznę wypowiedzenie- 
i odjiowiedzin.lnnśi' roliotni-ka z., stekoily. II m, 
normuje lę sjirawe Rozp. Ibrcic R-|)lil-.-, z dn 
1(1 marca. 1928 r. Di 1 . Nr. 3.">, roz. ,ią> I o n- 
inowie o nraeę r dmlników. Art. IS tegu r.wp. 
stanowi: .Pracodawca może rn/wiązać nmow>: 
z winy (art. !,ś) rohcduikn z w ta szcza w wypad 
kach nasti nu jarych:... dl w razie nie-sławienia 
się robotnika dn jiracy dtużej niż jp-ĵ  z trzy- 
•dni î/cdii luli oadteni więcej, niż przi z sześi 
dni w cingti miesiąca hez jn-zyrzyny mzasa lnir 
nej: e) w razie, gdv rotiol.ntk odmawia wykony 
iv a n id swoich islolnyr.h oho w iazkow, wynika 
jąeyeli z um.uw , hd) przepisów ninieiszcyo re/o 

Oizeczeniie N. N. jest więc pierws/.em zasad 
biczem po.slanowiemcm prawnem, oparłem na 
jjrzytorzonym powyżej dekrecie. (w. m.(

znów wyilnlki, ;i droga dal* ka jir/.cd na 
mi. Do Drezna i Lipska parę kroków z 
domu. zawsze można wrócić. To uspaka­
ja. Zre.sdą.  góry za Dreznem ,ą tak ślicz­
ne że uawel chmura gradowa b> si' 
ro z.c 11 murzy hi.

Tak i nie obejrzeliśmy s<* s.iedy kar­
kołomnym 'jazdem spadliśmy na łab na 
szyję w roześmiane Czechy.

W Czechach słonce świeci. Siwe w o 
ly chodzą w zaprzęgu, lun jjara kudła 
tych piesków. Co przejdzie maszyna, lub 
motocykl, jest tak bajecznie kolorowe 

5 współczesne w linji, —- aż. oczy ijwie.
Zresztą cała wieś lak wygląda milow  

niczo, żc przychoozi na myśl, iż. szedł 
sobie taki ha rdz o  duży Ktoś w Lutach 
■siedmiomilowych :i niósł pod pa d<ą 
pudło / farbami, a że był w swawolnym  
humoi-7.e, rozpećkał te farby i barwy a 
la diable enipo-rte na domy^. kościoły, 
mosty, swiuitki przydrożne, a naw* i 
słupków kilometrowy eh nie poifmsąt 
i ubrał je w szafirowe czpeczki.

Jest tam tak; mity zwyczaj, ż'1 na 
wet gdy deszcz leje jak z cebra, to s łoń ­
ce świeci, /< wszystkie stacje licnzj nowe 
pozdrawiają mijającą maszynę, jak .stu 
tego przyjaciela żc wszyscy są w dn 
brych liumcrach i nawet guń wać się i 
dąsać ryic można, gdy cos się nie udaje. 
A ruch jest lewostronny i niebywale 
piv.ekoruy -  wszyscy jadą prawą stro­
ną i w ostatniej chwili przy mijaniu przy 
pomrnają sobie o* przepisach policy,j 
nych.

Jak się u y j  -żdźa z sielsko-augiidskięj. 
wsi. Draga wykuta z piaskowca robi od

razu imponują1 e wrażeni>e stolicy i to 
stolicy z przed wieków. —  Dla innie oso­
biście jest najladniejszem miastem, jakie 
dotąd w  życiu widziałam. Wyslnrezy 
mieć trochę wyobraźni by zaludnić krę- 
ti, uliczki rycerstwem zlirojnem. stużJją 
dworską, hakitbraKlnikaini, karłami przy- 
branemi- w pstre szmatki, bo i lak spo­
tyka się ich całe stada na ulicy — piękne 
okazy, krzywe, powyginane, garbate, aż 
ręka swędzi, żeby się dotknąć na szczę­
ście. Nie dziwię się, żc wszystkie dwory 
królewskie czerpały z tego źródła mater- 
jul na błaznów i wesołków.

Radzę tym, co przyjadą do Pragi, za 
mieszkać w hotelu Central. Współczesny 
budynek słoi sobie wciśnięty między sta 
re domy w małej Rybnej uliczce. Cho­
ciaż otoczenie jest średniowieczne, wnę 
trze hotelu pod względem wygody i urzą­
dzeń nie jjozostawia nic do życzenia 
Tam też przy windzie jest karz*-łek w 
czerwonej liberji.

Po ubcach lepiej chodzić, niż. jeździć, 
bo za każdym zakrętem czyha niebezpie­
czeństwo Policja-nci nawet nie ufają so 
hic i stoją na wysokich jiod-da wkach za 
parawanem z bla-chy.

Na Ałactawiskim placu (dzielnica 
współczesna) dużo aut dużo -klepów 
a .największy Ratą —- z olbrzymim n e­
onem w nocy. W  Czechach wszystko jest 
Rata: - opony Babi, kalosze Bata, bu­
ty Bata. . i t d. Bata iwszędzk Gdzie 
dwa domki stoją razem, już jest Bata. 
Na polu wycięte reklamy- w trawie, któż 
by inny, jak nie Bata. Buta

Również na Wacławskim p !a -n są

kawiarnie, sysleim ni francuskim na clm- 
duih.li... i najsmaczniejsze pod słońcem  
c :nslka z marcepanem. Znam malago ła- 
komezuchn. który chętnie pojoctiaMiy do 
Pragi specjalnie na & ciastka

Gdy -pójdziesz zwierlzać miasto, wy 
ślarczv zagfapu się przed jakun. mur­
kiem, by wynksf z pod ziemi bezintere­
sowny guide, K t ó r e m u  naturalnie strasz 
nie się śpieszy do pracy, ale spoglądając 
co 5 minut na zegarek, przewlóczy się pa  
mieście cały dzień, gwarząc po czesku

Za mało mu pokazać klasztory, kos 
elcły, stary rynek, orlogio na ratuszu, — 
Prahską Bramę i mosty. A pojedzie 
..elektryką“ aż na Hry-dczainy, bo ten c u ­
dzoziemiec gotów z Pragi wyjechać 
Hrydczan. nic wadząc, co w jogo pojęciu 
byłoby rodzajem świętokradztwa Maj 
piękniejsze mosty, chluba Pragi, ziła nie­
go są Avręcz brzydkie. No, bo most, jak 
most. Stoi tu odda w na, żeby ludzie mo 
gli przejść przejechać przez Wełtawę 
Dziwn-L cudzoziemcy. mostu nń. wi- 
dźłdli, czy co?

Wszędzie w hotelach, kawiarniach i 
większych sklepach można porozumieć 
sie po francusku, pozatem wszyscy m ó­
wią po niemiecku, ale po czesku jest naj 
przyjemmej, bo rozumie się w-szystko, a 
oni równic dobrze rozumieją poi.ski. ) 
strasznie zabawne są nieporozumienia, 
gdy jednakowo brzmiące słowo znaczy 
coś zupełni#' innego.

* .
JO. e. w.7 ę,.
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Zjazd seiccji Z N. P.
" b n i odbył się III W alny Zjazd Sekcji Okrę 

g aw c ' SzknUn. ZNiP. w W ilnie, na  którym  dole 
gat Zarządu Głównego. prezes Sekcji SzfkI. Sr. 
Dyr .v Drzewiecki om ów ił najaktualniejsze za 
g rdn ien ia  zawodowe i organizacyjne, a delegaci 
M -koj oddziałowych złożyli .sprawozdania z te­
renów.

W związku z wygłoszonym odczj le-iu wywią 
zaia się dyskusja, k tóra naśw ietliła poruszone za 
gadnienia, w arunki pracę nauczycielskiej w O krą 
gu oraz wysunęła najpilniejsze postulaty.

Lelein Zjazdu były ponadto wybory nowego 
Zarządu Sekcji Okręg, które dały  w wyniku Za 
rząd  v składzie następującym : prezesem Dyr. 
An-toszc7.-uk Stanisław, zastępca Wok.uteka — Ido 
■tro wieżowa Jadwiga, sekretarz Ad >lp-h Krystyna, 
zast. sekretarza Jiynkic-wiczowna oraz przewód 
niczący sekcyj oddziałowych- Barauowicze — 
Brzeski H enryk, Suwałki — Jndochow ski T., 
G rodno — Pęcza-lski M„ M dadecz.no —  Dyr. 
Luro W., Oszmiana — ł ornagiel J., WLIejka 
l o r  — Y\ ilniarski, Nieświsż — Tw ierdoclilebow.

Wycieczka z Utwy
Dz.ś n godz. 11.40 wiecz przyjeżdża do Wit 

n a  kilkudziesięcioosobowa -wycieczka Żydów z 
Litwy. W ycieczkowcy wyjcjjhah w czoraj z Kow­
n a  ' przez Rygę przybyw ają do W ilna, gdzie, za­
baw ią kilka dni. (i'\)

Propagandowe mączki 
pocztowe

, W krótce m ają się ukazać w obiegu propagan 
tlowe znaczki pocztowe z w idokami. Znaczki te 
przedstaw iać będą gmachy, jak Belweder, Lazicu 
ki, lub krajobrazy polskie: widoki Tatr, Bieniu 
i t d

Nie i-altrp ać na listy 
30-grosnowych czerwonych 

7 n a c j f e d »
Jak  w iadom-o, t lutego wycofane zostały z 

ubiegu znaczki pocztowe 30-groszowe czerwone 
z godłem Państwa. Przesyłki pocztowe, na k tó­
re nalepiono te znaczki, bedą uw ażane 'za nie 
opłacone. Do 31 m arca b. r. będą urzędy i agen 
ej jKicztowe przyjm ow ały Ifo znaczki do wy 
‘m any na znaczki obiegowe. O ddający znaczki do 
wymiany będą otrzym yw ali pokw itow anie a na-j 
później-w  ciągu miesiąca otrzym ają znaczki obie 
gowe rów nej wartości.

li zabójstwo 
wspólwieżme

Okręgowy w Grodnie rozpoznał rzadką 
o zabójstwo dokonane na więźniu przez

Sąd 
wprawą 
"w iężnia

JV 1932 roku 19 tr-lni wówczas W łodzimierz 
Zacharew icz skazany został na 4 lata w ięziemia 
zą zabójstwo, w stanie nietrzeźwym podczas bój 
k t, Adama Brylcwlcza Karę tę  odbywał Zacharę 
wicz ft w ięzieniu w Grodnie, gdzie zachowywał 
się bardzo donrze, tak, że został zatrudniony w 
piekarni więziennej.

W dniu 21 styczn.a br. Zacharewicz popełni! 
drugie m orderstwo —  zabijając swego tow arzy­
sza, również m-ca Skidla, Dzielankowskiego Paw 
ła, zatrudnionego w am bulansie więziennym. Za 
charew icz uderzył go nożem od kra jan ia  cnieba 
*-■ pierś, trafia jąc w serce. Czyn ten jak  twierdzi 
m orderca, spowodowało prow okacyjne zachowa 
nie się wobec niego Dzielankowskiego, który  na 
* \w a ł go konfidentem , rozpow szechniając tę wia 
Jomo.ść wśród więźniów. Sąd za-sąaził recydywi 
Vtę — mordercę za zabójstwo w  stanic silnego 
wzruszenia na karę  10 lat w ięzienia.

Skarby w kuferkach
W dniu 27 ub m. pomiędzy godz. 15-tą a 

JO-tą na  szkodę osadnika w ojskow ego Kara 
fińskiego W ładysław a m ieszkańca osady Tahn- 
gm. Kurzeitieckiej skradziono z kufra  585 ru 
bli w złocie. Podejrzani o tę kradzież są  pa­
robek Jan  Szostakowicz i służąca N. dzieja 
Gzerepinko, których zatrzym ano do decyzji 
Sądu Gr >dzkiego w W ilejce Aresztowani nic 
"Przyznają się do kradzit ży

Na wileńskim bruku
ZAMACH SAMOBÓJCZY.

Po Kprzeczci z dom ow nikam i w zamiar* 
pozbaw ienia się życia, zażyła esencji octow ej 
'13-letnia L eokadja K uźnlcka zam  przy ulicy 
D obrej Rady 6,

Poffotowk ratunkow e przew iozło Ją do szpl 
3 Sta Sw. .lalujua (c).

Unieruchomienie fabryki „Elektrit“
V/ :.spopycie konfliktu w fabryce .sprzę 

tów radjoyyycti ..Elókłrit" odbyła się  
dzisiaj w impek [oracie pracy konferen­
cja przy udziale przedstawicieli dyrekcji 
i robotników.

Przodśluwiciele robotni!kó\\ byli za­
niepokojeni tem, że fabryka została już 
dzisiaj unieruchomiona, minio, że termin 
wymówieniu pracy upływał dopiero 9 
b m.

iRobohiicy -jto-nowili swoje żądanie, by 
nikogo nie retlukowano lecz tylko w fa ­
zie konieczności przeprowadzono nov v 
podział pracy.

Przedstawiciel dyreikcji odrzucił sta 
now e/o to żądanie i wyjaśnił, że fabryka 
została przedwcześnie unieruchomiona 
dlatego-, ponieważ krążyły wieści, ł> 
strajk demonstracyjny połączony z ob­

sadzeniem fabryki ma jnż dzisiaj wybu­
chnąć. Dyrekcja oświadczyła w daNzym 
ciągu, że unieruchomienie będzie trwało 
przez czas krótki i że praca b idzie pod 
jęła w ciągu najbliższy cli dwóch tygodni, 
zatrudnionych będzie około 200 robot­
ników. Dyrekcja ponowiła swoje zobo­
wiązanie co do przyjmowania do pracy 
przedewszystkiem robotnik ów jtrż po­
przednio w fabryce zajętych. Po iyeh  
. yjasmeniach konferencja została zanik 
nicią.

W z vią/kn z konferencją udała się w 
godzinach popołudniowych grupa robo-i- 
luków licząca około 8U o-sób przed in- 
sj którat, wyczekując rezultatów konfe­
rencji. .Niektórzy z deanordraniów w/no  
sili okr„yki ,.pn crt z redukcją Kilku /. 
nicłi zip lało przez policję* zatrzymanych

Wystawa rziźby  francuskiej w Warszawie

W uh. o tw arła  'została w Instytucie Propagandy Sztuki wystawa współczesnej rzeźby
francuskiej, zo igalii-z marna pod protek tora tem  Pnóa Prozydi ma. Otwrarcia wy nawy dokona! 
prezes M inistrów prof'. L. Kozłowski. Na zdjęciu — gen. ikordjan-Zam orski, posc! wę­
gierski Mail.uiska, konserw ator muzeum  w I .o u - re  Ja-mnt. prom je r Kozłowski, am basador 

Laroc.be pnzed statuą Mickiewicza, dłuta lłourdclle‘a (m adet pom nika paryskiego).

RONIK
D*H T am im  z Akwinu 
Jutro: +  Jrn*  Bożego W.

AKADEMICKI!: 
P w Wilnie kotnu

W M k iJ  u* — |« 4 > . S cc,. 55
7 aehód i lo ś c i  —• goiig, 5 bb, 05

— Przepow iednia rogody według P. I M.:
Chm urno, m iejscam i opady śnieżne. — Mroźno. 
SłaJie w iatry miejscowe.

Z  K A R T Y  Ź A L O B N łJ
— Za spokój duazy ś. p. Marji z* S lrażyń 

ekieb Lubicz Smintii r.iLKj, jako  w i-szq rocz­
nicę* inic.rci odbędzie się* w sobotę 9 m arca 
'9,'łó r. o  godz 9 rano  w kościele OO. B mi 
fratrów  nabożeństw o żałobne.

O SO B IS T A

— K urator U l, egu Szkolnego Kazimierz 
hzelągowski w yjechał w dniu w czorajszym na 
zjazd ku rat arów w W arszaw ie. Zastęjiuje p. 
k u ra to ra  p. Czystowski naczelnik wydziału 
szkół powszechnych.

— b y re k lo r  Kolei inż. Falkow ski powrócił 
iz inspekcji i ob ją ł urzędow anie.

Strzelanina na zabawie weselnej
W jednem i m ieszkań przy ul. W lłkom lcr 

sldej odbyw ała się zabaw a w eselna. Kiedy za 
ław a dosięgła zenitu, do  m ieszkania w targnę 
to dwmdi osobników , jak  następiiie ustalono  
.Stanisław A rym ko (Lwowsko 61) 1 Boiesraw 
l \o lę is /o  (Ralw ary jska  73), k tórzy  odrazu  za 
■częll się aw anturo  w u*. W pew nej chwili Anań 
ko z W oiejszą .-zuerll się na b ra ta  panny mło 
dej Łalwarda Milewicza, zani. przy ulicy Ostro 
b ram skiej 20 i zadali mn silne uderzenie no­
ż u  ■ w plecy skutkiem  czego ranny  upndl na  
pr.dlngę brocząc krw ią. N apastnicy po tym czy 
n i-  aw anturow ali sie w dalszym  ciągu, wybija 
ige l szyby, ttukąr talerze itu.

W czasie bńiki poturbow anych zosiato jesz 
cze kilko osób. Van m iody, w idząc, iż aw an .u ra  
,ir i* b .z r»  drożne .rozm iary, wybiegł na ulicę 
e.ieoc - lalarinow aó policję. N apastnicy pohirg 
łi za n a ,  a  jeden r  nieb, jak nasi, pn t  usłało

no Bolesław W ołejszo. oddal w jego k ierunku  
trzy  strzały z rew olw eru m ałego kalib ru , raniąc 
go w n o rę  W. ilnltui1 (tak się nazyw a pan min 
dy). wdłiegl d o  m ieszkania krzycząc: Jestem  ran  
ny.

W międzyczasie na m iejce w ypadku przyby­
ła policja, k tó ra  nie zasiała  już napastników  
U’07wane jMg-ntowie ratunkow e opatrzyło  obli 
rannyeb.

W  czasie p rz ts tuchan la  Bołtuć oświadczył, 
iż nic nie może w spraw ie napadu  powiedzieć. 
S tw ierdza jedynie, iż zajście ' w ynikło  nu tle 
porachunków  osobistych. Ranny odm ów ił rów 
nież złożenia SKargi

— To są  naszi pry watne sp raw ki — uśwłait 
czył. Jak  w yzdrow ieję, to  sam załatw ię się  z na 
paslnikainl...

Policja przedsięw zięła k rok i celem ujęcia 
W ołeiszy % Anańki. (eh

SPRAWY
— Ikud. Zw. Morski R. 

iilknjo, że dnia 10 m arca br. w loka'lu przy ul. 
óygniuntowskm j 16 odbędzie się doroczne wa-l 
no zebranie z nastę*pującyin porządkiem  dzień.:

1) /.agajenie. ').) W ybór przewodniczącego. 
6) Spraw ozdanie Zarządu i Kom. Rewizyjnej. — 
'!) W ybór władz. 5) Wn-ioskl.

Początek w >e.rm'nie I o god-z. 18.30, w dru 
• ,'.’-im o godz. 19.

■Oheen nic członków konieczna.

PRASOWA
— lra so w e  konfiskaty. S liro slw o  Grodz 

kio zarządziło  konliskalęs m iesięcznika b iało­
ruskiego „Nowy iS-zlach“ 'Nr. 1 (Organ biało­
ruskich  narodow ych socjalistów ) za zam iesz­
czenie szeregu artykułów  i u tw orów  Hiterac- 
kich szerzących niepraw dziw e w iadom ości o- 
raz w zbudzających niepokój publiczny.

P ozatrm  został skonfiskow any dziennik ży­
dowski ,Wf'lncr E kspress“ Nr. 56 -za w iado­
mość, że policja rzekom o rozpędziła rohotni- 
kuw fabryki ,(E iek trit ' i -obsadziła fabrykę

WOJSKOWA
— W ładze wojskow e ogłosiły zaciąg do czyn 

-luj służby w wojsku i m arynarce w ojennej. — 
W  cha.rak4orze ocli.itników mogą być przyjm o 
wani mężczyźni urodzeni w lalach 1915, i 911> 
li 1917. T erm in w noszenia p x ia ń  do -PKU. upły 
wta. ł inaja  rb.

K andydaci, którzy do 1 m aja  ukończą śred 
llfi: ‘zakłady naukow e *i uzyskają św iadedtwa doj 

■»=ża'[oś«i m- igą wnosić podania o przyjęcie na 
ochotników  do 1 lipca.

/a : z w i ą z k ó w  i  s t o w a r z y s z ^
— Zbiórka FeowiakAw. W  dn. 7 b. m. ę>

godz 9.40 w kościele garnizonow ym  Sw. Igna­
cego odbędzie się zbiórka Peowiaków, w zw ią­
zku z nabożeństwem  żałobnem w trzecią  ro ­
cznicę śmierci ś. p. Ks. Bźskupa B andur 
.skiego — nieśli udzonego bojow nika o wolność 
Narodu

ZEBRA.NTA I ODCZY I V
— W ileńskie Koło Polskiego T-w a Badan 

Naukowych nad gruźlicą pow iadam ia niniej 
szeru swych członków  oraz pp. L ekarzy initere- 
siijących się zagadnieniem  gruźlicy, iż kolejne 
posiedzenie naukow e Koła odbędzie się dnia 
8 b. in. punk tualn ie  o godz. 20-ej w lokalu  
W ileńskiego W ojew ódzkiego T-wa <Pr,zeci-w- 
jruźliczego, ul W ileńska 27— 1, z następu ją ­
cym porządkiem  dziennym : *

Dr. Z. Kuncewicz — Przyczynek do r-w 
poznaw ania w łóknistej rozilanej gruźuicy płuc. 
Dr. A Borowski ■ Stanow isko nowoczesnego' 
lekarza tiz io lo ra  wobec jirzypadków  udziela- 
iacej się gruźlicy płuc.

— Nlub „Włóczęgów*1. W  piątek dnia 8-go 
5. ni. w lokalu przy ul. P rze jazd  12 odbędzie 
się 177 zebranie Klubu W łóczęgów. Początek 
o godz. 19 ni 30. Na- porządku dziennym  spra 
wy w ew nętrzne Klubu. Obecność (wszystkich 
rzłonków  konieczna

ROŻNE.
— KFHSY KOMESPONDF.NCYJNE Budo

wdane i Drogowe prow adzi Tow arzystw o Kur 
sów Technicznych w W iln i,-. ■‘P rospekty  w ysy­
ła Srk.retarjnl Kursów w W ilnie p rzy  ul. Ho- 
le-nderni 12. SekT-etaTjat czynny codziennie za 
w yjątkioin sobót i świą.l w godz. 17— 19

— Slaisisiwo Grodzkie skazało  w trybie 
kam u-arim ioistracyjnym  -Beiłe B iniuńską, wła 
ścicielką sklepu razy  ul. Mickiewicza II  za u 
prawóeiiiłc handlu w godzinach zakazanych n s 
75 zł. grzywny z zam ianą na areszt.

— Podziękow anie. Rada Grodzka BBWP 
w W ilnie, na wniosek sekcji społecznej, sk ła­
da tą drogą K wartetow i W yględowskich n a j­
serdeczniejsze podziękow anie za zrzeczenie się 
na rzecz ochron dziennych prow adzonych

.przez S. P. S., przypadaiącogo Im honorarjun i 
.za występ taneczny w dniu 2 m arca b. r. na 

.H erbatce Zannznawczej dla członków  i svm 
pa łyków BBWtR.

Prezhs Rady G rodzkiej J, ł  nMowskl.
Sckre tarZ Radv Grodzkiej K. Szegaliński.

— „Tl RKESTAN I HGGLLSZCZYZN A“ Po­
cztowe Przysposobienie W ojskowe urząoza dziś 
"* sal! Zv iązku Zawodowego Literatów (Ostro 
bi-amska 9) 13 skolei „Czwartek** — poświęcony 
spraw dm  Dalekiego W schodu.

Jako  jeden z punktów program u zostanie wy 
głoszony prze® R eferenta K ulturalno - Oświalo- 
e.ego P P w ., E dw arda Mullera — uczestnika leg 
jonow ej knm panji Iiuculskiej, oraz, przez szereg 
lat, m ieszkańca T urkestanu, — odczyt p. t. „Tu. 
kr stan i Huculszczyzna**, ilustrow any pokazem 
loryginalnego kohiernictw a wschodniego -oraz wy 
rołiow Indowej sziuki huculskiej.

W stęp bezpłatny. Początek o godz. 25

Teatr I muzyka
TEATR M IEJSKI POHULANKA

— Dziś czw artek dnia 7 bm o  go-dł h n 
„.Śluby Panieńskie** —  Al. hr. F red ry , Je d ra  z 
najśw ietn iejszych kom-edyj polskich -wznowio­
na  jest w obsadzie następu jącej: R adast — L 
W ołłejko, Gucio — W. Scibor, K lara — Si. Gin 
telówna. Aniela — H. G alińska, D obrójska — 
■M. Szpakiewiczowa. Albin —  T. Surow a 1 Jan  
— M. Bielecki. Stylowe w nętrze opracow ał W 
Makoj-nik. Reżyserja zespołowa.

— Ju tro  w piątek dnia 8 m arca o godz. fł w. 
„To więcej niż miłość"

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.

—  „Chicago** Dziś po raz 3 w spaniale w y  
staw iona, barw na op. Kalmana „Chicago", k tóra 
zyskała  sukces artystyczny  i cieszy się w iei 
kiom powodzeniem . Swiełtna gra całego zespołu 
z J. Kulczycką na  czele efektow ne tance zespo 
łu baletowego, jak  rów nież pomysłowa i boga 
ta w ystaw a, sk ładają  się na interesującą i goa 
np widzenia całość. —  Zniżki ważne.

— „WikiCr.ja i je j huzar*' po cenach pm p a  
gandow ych. Ju tro  g rana będzie raz jeszcze me 
lodyjna op. A braham a „W ikitorja i je j h u za r“ 
z J. Kulczycką -i K. Dembowskim n a  czele. —ę- 
Ceny propagandow e od 25 gr.

— W ystęp W . B ierdiajew a l  B Kona na  po 
ranku  sym fonicznym  w „I.utnl**. Nipdzielny po 
ranek synifonicz.ny zapow iada się niezw ykle cic. 
kaw ie, w ystąpią bowiem , znukom iiy dyrygent 
W. B ierdiajew , świetny pianista B.' Kon rraz 
zw iększona ork iestra  sym foniczna. W  pro  gra 
mie: Beethoven (Sympo-nja 7), S tatkow ski —; 
(„M arja' ) Chopin, koncert fortepianow y f-moll. 
Bilety już nabyw ać m ożna w kasie tea tru  „L uf 
n ta“ .

P r z ą d ł  w czasie powrotu z „K azika"
IPdena Trepow a, luf 36 m ieszkanka wsi Gu 

deguniec, gminy podbrzesklej, -wracała pieszo 
z W ilna, gdzir była na „K aziuku-- do sw ej wio 
ski. Na trakcie K aiw aryjskim  dopędziłu ją  jak aś 
fu ra  z dwoma w ieśniakam i, któ-rzy za p rop ono 
wali T repow ej, że ją  podwiozą. Tropow a zgodzi 
ia  się na propozycję.

P o  pewnym czasie wieśniacy zaczęli czynić 
je j niedw uznaczne propo  :ycjc. Gdy T repow a 
dal iin do  zrozum ienia, że ule od niej nie wskó 
ra ją , w ieśniacy nagle rzucili się na  n ią , usiłu

jąc  zniewolić.
P o  k ró tk ie j walce Trepow ej udało  się wys 

koczyć z  furm anki. Skok byi n iefortunny . — 
Padając n.ą zam arzlą  s,.osę nieszczęśliwa ziarna 
ła sobie rękę. W ieśniacy —  napasłn lcy  szyb 
ko skry li się pozostaw iając bezradną na szosie

Na szczęście w kró cc ukazał i się fu ra  woj 
skow a udająca  się .i k ierunku m iasta. Żołnie 
r z r  zaopiekow ali się nieszczęśliwą i dosiaiezy 
li ją  do W ilna, gdzie udzielono je j pierw szej 
pom ocy. (e)„
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Złote* łańcuszki Załklnda
I zbankrutowany „kupiec

R  A D J O

O ttegdaj wlt-czurem do  sk lepu jubilerskiego 
4 ab tłnda  p rz j uL W lelkU J 4“ wszedł ,'akis pau 
ar wieku la t 45, elegancko ubrany  z teczką po<* 
,  cha  w tow arzystw ie m łodej kobiet} , ja k  sl<ę 
okazało  C hasi Anolików ny iednej z wesołych, 
có r K oryntu.

K ltjeut w yrazi! chęć nabycia złotych łań ­
cuszków  Po  dłui&zeiu og lądaniu  w ybrał sobie 
d w a łańcuszki w artości 250 zŁ

Po om ów ieniu ceny kliienl odezw ał się do 
jub ilera :

— Proszę pana, poniew aż łańcuszki te kupu 
ję d la  m ojej znajom ej, k tó ra  m ieszka w pobli 
a a , pcrzwole Svb1e na. chw ilę zab rać  te  łuńcusz 
k i ze sobą i pokazać te j pani.

KUjent wręczy! tekę tow arzyszącej mu Ano 
Ukównle i oznajm ił:

—  P an ie  kupiec, może pan być spokojny. 
M oja znajom a pozoslaonle do czasu mego pow 
ro ta  d v  sklepu, pozostaw iam  rów nież przy niej 
m oja teczkę, która, jesl znacznie w ięcej w urta 
od tych  łańcuszków.

Załklitid n ie  p rzeczuw ając podstępu  pozw olił 
•nu odejść.

D arem nie jed n ak  iz ek a n o  powr-ntu kupca. 
Mruęłi. jed n a  godzina 1 dr ga, a kupca wciąż 
u lem a. W ydało się ło  podejrzane. Knplec zaorał 
U rą k  A nołikńw ny teczkę 1 stw ierdził, że nie za 
■urlera ona nie, prócz s ta ryeh  gazet. D opiero 
wówczas s ta ło  się jasne, i i  Zalkind ,iadl o fia ra  
uszus.w a. W zew ano policję k tó ro  AnoMkówn 
ca trzym ała.

W  czasie p rzesłuchania  A. zeznała i i  pan, 
k tó ry  zabr, i łańcuszki podał się za  A ro.ia I-isz

m ana 1 m lo-rkał w hotelu „B ristol1'.  Pououno 
m iał dużo pieniędzy i za zabaw ę z nią dobrze 
płacił. N astępnie służba hotelow a rów nież 
stw ierdziła, iż Fiszinon, kupiec przybyły rzo 
kom o z W olo iyna, p łacił rachunk i i baw ił się, 
nie odm aw iając sobie w niezem. Po  leni oszu 
stw le w ięcej w hoielu  ule zjaw ił się.

Policja przypuszcza, że ma w danym  w ypad 
ku do  czynienia a lb o  z oszustem , a lbo  ze zlnui 
k rutow auym  kupcem , który puścił się  na śliskie 
tory . A noitków na sadziła , i e  Fisznum  m a ple 
niądze i pc-,zła z  nim  w d o b re j wierze. P adła 
więc ja k  tw ierdzi o fia rą  oszusta. Tern n iem niej 
zostanie pociągnięta d o  odjow iedziałnosci za 
w spółudział w oszustw ie z ir ti katu  28 K. K.

(«)-

P r z e t a r
D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Wil 

n it ipodaje do wiadomości, -że w dniu 18 m arca 
1.135 r. o godz. 11 n a  placu przj ul. Szeptyełdego 
Nr. 5 w W ilnie odbędzię^się sprzedaż w drodze 
przetargu uslnego dw óch używanych furgonów 
pocztowych parokonnych na żelaznych obręczach 
oraz breku jednokonnego n a  gum ach (duża bry 
czka) w dobrym  stanie.

Szczegółowych in fonnacy j udziela w godzi 
nach urzędowych .Oddział Gospodarczy I)vrckcji 
O kr. Poczt i Telegrafów  w Wij nie, ul. Sadowa 
Nr. 25.

(— ) h u .  ło w ic k i .
Dyrckitor O kr. Poczt i Tol. w  W ilnie.

W I L N O
CZWARTFK, dn ia  7 m arca 1935 r.

8,30: Pieśń. 6,33: Pobudna do gim nastyki 
6,36 : G im nastyka. 6.50: Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny. 7,25: Muzyka. 7,45: P rogram  dzienny. 
7,50: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda rolnicza. 
8,00: Audycja dla szkół. 1157: Czas. 12.00: 
H ejnał 12.03: Kom. met, 12,05: P rogram  dla 
dzieci. 12,30: Poranek szkolny z FŁlbarm óuji 
W arsz. 1300: Chwilka dla kobiet. 13,05: Dzień, 
ęn ł. 13,10: D. c. szkolnego poranku  m uzyczne­
go. <3,15: „Z rynku  prpcy". 13,50: Ode pow. 
18,45: „Małe suity" koncert ork. kam eralnej. 
16 30: Pog. w jęz. francuskim . 16,43: Świeckie 
pieśni chóralne. 17.00- R eportaż: — j *W5ró<t 
najp iękniejszych koni w Polsce". 17,15: Kon­
cert .7. cyklu . Sonaty L. van Beethovcna“. — 
17.50: Poradnik- sportow y. 15,00: P ieśni w wyk 
Tad. łm czajn. 18,15: Szkic literacki: „Mój w ar 
‘■ztat lite rack i"  -S. MilHszeż.-ski. 18,30: Skrzynka 
pocztow a m uzyczna. 18,10. Zycie artystyczne i 
ku ltu ra lne  m iasta. 18,45: Aud. w schodnia. —• 
T 0": Progr. na  piątek. 19,15: Litewski odczyt 
ekonomiczny. 19,20? Wil. wind. sportow e. -  
19,35. Muzyką >z płyt. 20.45- Dziennik w ieczor­
ny. 20.55: Jak  pracujem y w Polsce". 21,00:
T eatr w yobraźni n ad a je  sł. p. t. „Goście na ko- 
palm ". 21,45: -Płyty. 22,00: K oncert rek lam o­
wy. 22,15:.: K oncert po.św. utw orom  K arola Kur 
pińskiego. 21,05: W iad. m etcoi 

— o ()o — -

Zamarznięty
W losie R orcząki, gm trock ie j znaleziono 

zam arznięte zw łoki Jan a  Szaw arejk i ur. w  roku 
1869. m cu wsi K uehla, gni. trock iej.

Śladów gw ałtow nej śm ierci nie ktwWrdz-OBC 
D ochodzenie w tuku.

ORYGINm ! ME PROSZKI
,5 'iPr 4 0 -

8 £ , '/OSIN''
R.rASW.N*l5»»
2N AK  P A 9 R .

2 KOGUTKIEM]
5A ŚftOOKIŁM

KOJĄCYM B0L£

a l
MlGREM a,.N£WRAlCJA f
53EHtiE3IHn
OSY PA , PA Z E Z ^ai& N lA  
H O L  t  : ARTRfcTYCZN£.: 
s t a w o w e ,  k o s t n e  ; t . p . |

OftYOfNALNYCM F*P0SZ*U}v>'fi
JSrrj.CABfł. K C T O i f  F

n n 7 F O A . M  A D r P K i j

Numer akrt: 112/35 r,

Obwieszczenie
o licytarji ruchomości

Komornik. Sądu Grodzkiego w W ilnie 5-go re­
wiru Ju ljan  Mościcki -mający kancelarję w Wil 
nie ul. W ileńskiej Nr. 25/10 na  podstaw ie a r t  
602 k p. c. podaje do publicznej wiadomości, że> 
dnia 21 m arca 1935 r. o godz. 10-—30 w Wiłnw 
ul. K ijow skiej Nr. 4 m. 8 odbędzie się licytacja 
ruchom ości, należących do  Jony M ejłacliow!cza 
składających się z 2-ch m aszyn drukarsk-ch o 
szacowanych na łączną sumę zł. 2.000

Ruchomości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iej-cu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5-go m arca 1936 r.
Komornik J. Mościcki.

5 L A T  
M Ł O D S Z A  
W  C I A 6 U  5-łu  

M I N U T
Kolosalna zmiana  
p rz e z  s fosoiuanie  

odpowiedniego 
p u d ru  do t w a r z y

ZPOB TE RBWŁE
Możesz d z i ś .  jeszcze 

osiągnąć wygląd conaj- 
m niej o r> la t młodszy, 
o.raz świeżą, aksam itną 
■cerę,” k tórej pozazdrości 
n iejedna młoda dziew­
czyna. Zrou tę próbę sam a
W ten of.o łatwy sposób. N ajzw yczajniej przy­
p u d ru j połow ę sw ej twarzy Pudrem  Tokalon 
ja Piance Kremowe... Przejr-.yj s.ę  następnie 

w lustrze a  zauw ażysz jaki kon trast zachodzi 
pom iędzy jedną  a drugą częścią twarzy.^ Zoba- 
izys; tak  sam o zadziw iającą róż ateę jak  ta, 

k tó rą  widzisz na tym oto rysunku. Puder Touuiou 
je s t jedynym , pudrem , który zaw iera Piankę 
K rem ow ą (zmieszan.* patentowanym sposobem). 
J e s t  ona tym  składnikiem , k tóry  p r z y c z y  na się 
<Jo tego, żó Puder lo k a lo n  nattujt tal; zudow aie 
św ieże, dziewczęce p iękno. Dzięki Piance K rt- 
® o wej rów nież trzym a się on yięciokro*n:o 
dłużej n 'ż  każdy zwykły puder. Jednu  zastoso­
w anie usuw a brzydki połysk na cały dzień. Nie­
należnie od tego, czy Pani wychodzi na deszcz 
łu b  w ia tr, czy też tańczy godzinam i w dus/.i ej 
sali, cera Pani pozoj ta-je św ieża i pow abna, o ile' 
używ a Pani P nd tu  Tokalon Pozwala to -k aż le j 
tobsecłe na tychm iast w yglądać o lata cale ra‘o- 
dziej. P ianka Kremowa i tosow rna regularnie, 
wzmacnia i upiększa isto tn ie  skórę.

Oh LA
Maszynistka
PO SZUKUJE POSADY
jak również może być 
angażowana <ło biura z. a 
terminową pracę, wyko 
nu ;  różnb prace w do 
mu po li. niskieb cenach 
Łaskawe oferty do adm 
.K-irjera Wileńskiego* 

pod .Maszynistka*

R eklam a  j e s t  dźwignią  h andlui
ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ R A Z  TYLKO 
K LIjEN TELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZA W SZ E

OGŁASZAJCIE SlĘ * „KURJERZE WILEŃSKIM"

?  _A M J
E n tu z ja im  I
K u lo sa lm . p o w o d z e n ie !

O statn ia  d n i. D la m ło d z h ż y  d o z w o lo n e .

F P A ^ i C I S Z K / 1  G A  A L
KOLOROWY 
D O D A T E K
1 in. w nadprogrPiotruś

C ftS IH UI \ : t r "  1WW szpiegowski film

Fraulein doktór
W roi. gł M yrna L oy i G eorga  P ie n i ,  Tajemnice podziemnej walki szpiegowskiej.
Nad program: A k tu a lia , Początek seansów o godz. 4—6—8— 10-ej, w niedziele i święta od 2-ej

D Z I Ś Adolf DYMSZAH ELIO S)
K« KRUKOWSKI, « a r ja  B o g d a  i Ton* w nainowszej i najwes. komedji muzyci

A R  t*  K i l  I ż  l ^ i T l  Muzyka He< ryk W A R S
■ W B. i ¥ B  1  J l  1  ■ \  I  |  Reiyaerja M. Waszyńsk V *

8  l w i  y P I  I  ■  l w i  w  •  1  1-azy raz w polskim fil’ V m

mie polaka Shirtey-Tem pie- B asia  W ywerkóW IlO o*a* fenomenalny piea ,P U K “ P ' "
Nad program: KOlOfOWt a tra k cja.________  ____ ___________________

J łE T ttM T  I A  ■ D l l ł  — Program Nr XII. — P a LKON 2ii flr .  — Wy«-;ępy:
| sta^mkowny. RybaczewsKieMlsli wiczo I Darsklego

W ESOŁY „KAZIUK
U  Przebój rewjowo-operetkowy 

•iwity z pięko. melodyj, śm ie­
chu i motywów regionalnych  

Codalennie 2 przedat. o g 5.30 i 8-ej W niedzielę i święte 3 przedstaw.: o g 4, 6.30 i 9-ej.

1 1 N IS K O  i DZI Ś MARLENA DIETRICH
I M P E R A T O R O W A

w iw ym  najnowsTjin 
f i l m i e  r e i y a e r j i
J. S tern b erg u  p. t.
NAD PROGRAM : JGUATKI OŹWI^KOWE. Początek aeenaów eadz. o godz. 4-ej po poi.

M A L I N O W E

40
r i i M t i u

K ? L O  1
sprzedają fi m y  

S t. B8I -ii I S -k a —M ickiewicza 17. teł. 8 49 
S t. Bita llńaikl—Mickiewicza 26. tei. '8 98 
A . J a n u sz e w ic z  -Zamkowa 202*. tel. 8-72 
K Ufą- I w k z —Mfckiewrćza 7. tel. 10 62 
I. 2 w i* łd r )flfk i— Wileńana 36. tri. 12-24 
F. Ź a b -a w sk l (W a rsz . S -k a  M leczarsk b )  

Zamkowa 3, tri. 4 90

A jednak pizekonatenr 
aie, że najlepszy r*IÓC 
p sz c z e ln y  (leczniczy) 
najtaniej można dostać 

jedyoie w firmie
Czerwińskiego

Wileńska 42 vis - a yis 
placu Orzeszkowej

Opuszczona
rodzina

•kładająca się z matki
i 13 ya d irci w wieku  
od 5 mies-.ęcy do 15 lat, 
znajdująca się bez środ­
ków do życia, prOSL
O p o m o c . D,n>łfr»lt»

)6 m. 10. Matuć
Mielscuwych

Taatępców, (zBttępczy'
nie), inteligentnych, p ; i
cowitych — poszukuje 
znane przedsiębiorstwo 
handlowe* działu che­
miczno - technicznego. 
Oferty z fotografię oraz 
podaniem dotychczaso­
wej pracy pod . Pilność* 
do Biura ogłoszeń Stat- 

tera Kraków,

Z gub . legitymację w y­
daną przez Pośrednie-' 
two Pracy w Wilnie na 
imię Zofji Pietrulewlcs 

unieważnia się

D O K ló ll

W o lfso n
Choroby skórne, w ene 
ryrznr i m oezopłciowa
W tlhftska 7. t e l .  10-6
Przyjm. od 9— 1 i 4 —8Kucłrarka

samodzielna potrzebna 
do prowadzenia e ło ło w  
ni oficerskiej. Św iadec­
twa konieczne. Zgła­
szać się między godz. 
16— 18, ul. Mickiewicza 

42— 12

DOKTÓR

M .  Z a u r m a n
choroby weneryczne, 

skórne i mocz ipłciow e.
S zo p a  ta  1, tal- ł H #
Przyjmuje od 8 —1 i 4— f

Z ak ład  F ryzjorsk l

• B O R Y S ' *
Bakszta i 

Trwała ondulacja. 
Szwajcarski aparat. 
Elaktryczne, parowe 

„Mobiie*

AKfTSZERK *

M. B r y g i e m *  

S z k i e M o w a
przeprowadziła się 
na nl. Mickiewicza 

d 44 m. 22.
Dn 4 b.m. Z g in ą ł p leS
buldog jasno-żołty. je­
dne okr zeprute. wabi 
się .Boks*. Przetrzyt—i* 
iący pociągnięty z ista- 
me do odpow iedzialno­
ści. Zwrócić: ul. Pańska 
15— 3. Karwowski. Kto 
wskaże gdzie przebywa 

pies — wynagrodzę

P LA C
DO SPRZEDANIA  

na Pośpieszre przy « t  
Pięknej 9. D ow iedzieć  
się w adenin. „Kurjera

WiL“ od godr 9 -  -3

S a d o w n e  pod War­
szawą 16 pokoi

do wydzierżawienia na 
pensjonat Informacje: 

Zakretowa 17. m. 6. 
w godz. 15— 17

Pomocnik
gospodarczy

poszukuje posady de> 
majątku. Świadectwa  
dobre —- ulica Archa­

nielska 26—1

tlU A K C JA  I ADMINISTRACJA Wilno, diskapia 4. Teielony: Redakcji 79, Aominis*racji 99. Redaktor naczelny przyjmuje jd  godz. 2 -—3 p p jt  Sekretarz redakcji przyjmuje ad godz. t — 3 ppoi 
AfMhjistraęja czyntu od godz. 9 1/ ,  — -31/ ,  ppoŁ Rękop'-r5v Recakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa ptzyjmuje oń godz. 1 — 2 ppoi. Ogłoszenia tą przyjmowane: od godz, 91/,— 3 1 7  — 9 wlaei

Kon*o czekowe P .iK . O. Nr. 80.750. Drukarnia — uL Biskupia 4. Telefon 3-40.
G£NA PRENUMERATY: m‘esięcznle r odnoszeniem do domu lub ptzesyiką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zŁ. z odbiorem w administracji 2 *4. 50 gr. Zagranicą 6 gł, CENA OUŁOfśZErt. Za wiezaa
akU aełtow y przed tekstem — 75 g r , w 60 gr„ za tekstem— 30 gr„ irronika . t o u c ,  komunikaty — 7 0 gr.za mm. Jednoszp„ ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr^a wyraz. Do tych cen dolicza Mą

afłoszto ia  tyń cw e i tabelaiyc^-n*- 5C;6, w  nnmeracu niedzielnych i świąteczny d i 25%, tagraiilczae 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 5J% zniżki. Za numer dowodowy 18 j>
U Kład ogłoszeń w DVście 4-ro Um owy, za teksiem 8-mio lamowy. Administracja zastrzega sobie w a g o  zmian., h radna druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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